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y wybuch bomby 


w Centrosojuzie przy ul. Zimorowi 


iCZa. 
Metropolita śzeptyckim, 


Uwięzienie b. posła Bzrana. 


Ryby żywe, konserwy rybne poleca F-a „ZAKOPANE“, Lwów, ul. Akademicka 24. - Leona Sapiehy 25. 5714 


CEBULKI KWIATOWE 


BACH - Rynek 2. Tel, 67-32. 


CZALNOŚCI. 

(Telefonem od naszego. korespondenta.) 
Warszawa, 2. października. (st) Mini- 
ster W, R. i O. P. p. Czerwiński ma wy- 
dać wkrótce okólnik polecający dyrek- 
cjom szkół rozwijanie wśród młodzieży 
szkolnej współdziałania z akeja ligi sa- 
mowystarczalności gospodarczej, Współ- 
działanie to ma polegać na organizowa- 
niu na terenie szkól kół ligi, na pogłę- 
bianiu wśród młodzieży wiedzy ekono- 
micznej, oraz na stosowaniu w praktyce 
haseł Ssamowystarczalności przez naby- 

wanie wyłącznia kraiowych wyrobów. 
—o 

HRABIOWIE — KOMUNIŚCI. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 2. października. (st) „Woz- 
Tożdienje“ podaje, iż w świeżo zakoń- 
czonych manewrach sowieckiej floty na | 
Baltyku brali udział jako rzekoma dele- | 

Bacja komunistyczna, niemieccy oficero- 
e b. niemieckiej marynarki wojennej. - 
w liczbie Przeszło 40. Wśród tych komu- | 
| 
| 
| 
| 
| 


MŁLODZIĘŻ UCZY SIĘ SAMOWYSTAR. | 


NOWA INSTRUKCJA DLA KOMENDAN: 
TÓW POSTERUNKÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
, Warszawa, 2. października: (st) Ko- 
mendant główny P. P. zarządził, aby ko- 
mendanci oddziałów policyjnych względ- 
nie kierownicy jednostki policyjnej po- 
wiadamiali w odpowiedni sposób swych 
zastępców i ludzi podwładnych w wypad- 
ku, gdy opuszczają biuro. Jeżeli komen- 
dant uważa za wskazane utrzymać w ta- 
jemnicy kierunek swego wydalenia z u- 
rzędu, powinien wiadomość o miejscu 
swego. pobytu pozosławić na piśmie w 
zapieczetowanej kopercie u dyżurnego. 
który otworzyć może ją w razie koniecz- 
nej potrzeby. Zarządzenie to wpłynęło 
z szeregu doświadczeń, że niejednokrot- 
nie obecność komendanta oddziału poli' 
'cyjnego w biurze lub na miejscu jakie: 


goś zajścia jest nieodzownie potrzebna. 
i mz 
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biowskieh i baronowskich  nazyiskach. 
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o» sr 2 „GAZETA PORANNA" z dnia 4, października 1930. Nr. 0908 
ła 3i pół, o godz. 8-mej 5 stopmi, « 
Wezwanie 


bez odpowiedzi 


Lwów, 3. października.. 

Wiadomość o powstaniu jednolite- 
go bloku wyborczego stronnictw ukra- 
ińskich w Małopolsce Wschodniej 
przyjęła polska opinja z tą obojętną 
biernością, z jaką zresztą przygląda 
się w ostatnich czasach wszystkim 
wypadkom politycznym. Również 
Wiadomość ta nie znalazła należytego 
echa w polskich organach partyjnych, 
które obowiązane były zabrać głos i 
wyjaśnić chociażby łatwy do przewi- 
dzenia wpływ zblokowania się Ukra- 
ińców na wynik wyborów. Rezerwę tę 
możnaby nazwać wstydliwem milcze. 
niem i nie dziwiłoby nas, gdyby dziś 
polskie ugrupowania rzeczywiście od 
czuwały coś w rodzaju niewczesnego 
wstydu. 

Przed paru tygodniami, gdy jeszcze 
sprawa nie była przesądzona, apelu- 
jąc do sumienia i poczucia państwo- 
wego polskich ugrupowań w Malopol- 
sce Wschodniej, wierzyliśmy, że mimo 
roznamiętnienia partyjnego uda się 
w imię wyższych interesów odnaleźć 
wspólną platformę porozumienia. Do- 
cenialiśmy ogrom trudności, piętrzą- 
cych się na drodze do kompromisu, 
ale uważaliśmy trudności te za nie- 
istotne, za możliwe do usunięcia, jeśli 
spojrzy się na nie z pewną powagą 
I dojrzałością. Że mieliśmy słuszność, 
e tem wymownie świadczy fakt po- 
wstania bloku ukraińskiego. 

Przesżkody były tutaj z pewnością 
nie mniejsze. Przy poprzednich wybo- 
rach okazały się rozstrzygające i mi- 
mo prób zmontowania  „solidarnego 
frontu” doprowadziły da rozbicia list. 
Jeszcze kilka tygodni wstecz głębokie 
| — zdawało się — niemożliwe de 


wyrównania różnice ideowe i progra- 


mowe dzieliły obecnych uczestników 
bloku. Myśl o zjednoczeniu grup wro- 
gich sobie pod względem programu 
socjalnego i obcych w pojmowaniu 
idei narodowej uchodziła za mrzonkę. 
I oto zniwelowano te rozbieżności. 
Znaleziono wspólną formułę, wpraw- 
dzie bardzo ogólną, ale wystarczającą 
— na okres wyborczej kampanji. Ta 
sama ogólna formula była również do 
zna!ezienia dla stronnictw polskich. 

Jak stwierdza prasa ukraińska — 
porozumienie „ułatwiły“ wypadki, 
rozgrywające się w Małopolsce Wscho- 
dmiej, Należy przypuszczać, że tym 
cementem, wzmacniającym poczucie 
solidarności, była akcja pacyfikacyjna 
władz bezpieczeństwa. Jeśli tak było, 
to należy stwierdzić, że taki „cement“ 
i to w gatunku znacznie lepszym 
istniał po Stronie polskiej. Jeśli Ukra- 
ińców zjednoczyła walka z sabotaża- 
mi, dlaczegoż Polaków nie mogły zje- 
dnoczyć właśnie te sabotaże, „będące 
wyzwaniem, rzuconem naszym war- 
sztatom pracy, naszemu bezpieczeń- 
stwu, naszemu istnieniu na tej ziemi? 

I stwierdza prasa ukraińska z du- 
mą, że blok wyborczy dowodzi poli- 
tycznej dojrzałości społeczeństwa. Du- 
ma jest uzasadniona. Przejście do po- 
rządku nad drugorzędnemi różnicami, 
opanowanie nieufności, pokonanie 
uraz międzypartyjnych — to wszystko 
jest funkcją dojrzałości, jeśli nie spo- 
łeczeństwa, którego głos nie zawsze 
brany jest w rachubę, ło w każdym 
razie kierujących czynników politycz- 
nych. 

Powstanie wyborczego bloku ukra- 
tńskiego pogarsza znacznie polskie 
izanse. Usuwa z rachuby ten czynnik, 


DOM HANDLOWY „WĘGLOKOKS" 


(właść. E. Kączkowski, były dyrektor „Termy“) 
poleca węgiel, koks I drzewo hurtowo i detalicznie. 
Najlepszy towar, staranna obsługa, dogodne warunki. 
Biuro: ul. Małeckiego 6. 


Ford zrywa z Sowietami 


I CHCE KONKURENCJI ODSTĄPIĆ WIELKIE ZAMÓWIENIE, 


(Telefonem ©d naszego koresponder'x ) 


Warszawa, 2. października, (St). 
Niebywają sensację w kołach przemy- 
słowych Anglji wywołał fakt, iż euro- 
pejskie przedstawicielstwo Forda zwró- 
cilo się do poteżnego koncernu maszy- 
nowego Wickersa z propozycją przyję- 
cia sowjeckiego zamówienia na 3 tys. 
traktorów, które miały wykonać za- 
kłady Forda. Wiekers do propozycji 
tej odnosi się z nieufnością, gdyż fir- 
my angielskie po licznych doświad- 
czenach obawiają się udzielać Sowje- 
ten: kredytów Hłiugoterminowych tem- 
bardziej, że wobec niepopularności So- 
wjetów w Anglii, rząd wzbrania się 
udzielać kredytom tym swojej gwaran- 
cji. Przekazanie tak olbrzymiego za- 
mówienia Anglikom stanowi pierwszy 
krok na drodze zupełnego zerwania 
Forda z Sowjetami. Na podstawie u- 
mowy z Sowietami Ford wybudował w 
Leningradzie słynny Stallinstroj, któ- 
ry miał produkować 500 traktorów 


Bandyci zaatakowali miosio 


WYMORDOWANIE 8000 1 MIESZKAŃCÓW. 


Pekin, 2. października. (PAT) Miasto 
Li-Hsien w południowej części prowincji 
Kan-Su zostało miesiąc temu zaątakowa: 
ne przez bandytów. Mieszkańcy miasta 
mężnie opierali się atakom, łecz po 4-ch 
tygodniach oblężenia, wskutek wycień- 


15-ietni pasażerowie 


na osiach wagonu Moskwa-Paryż 


Wilno, 2. października. Na stacji 
Stołpce po przybyciu pociągu międzyna- 
rodowego Moskwa—Paryż wykryto dwóch 
15-letnich chłopców, którzy oświadczyli. 
że przybyli z Moskwy odbywając całą po- 


Zimny wiew bieguna. 


8660 | 
Telefon 18-13 


miesięcznie. Na tej produkcji był o- 
party cały sowiecki plan kolektywi- 
zacii gospodarstw rolnych. Mimo za- 
trudn.snia 2 tys. inżynierów i mecha- 
ników amerykańskich. Stallinstroj wy- 
produkował zaledwie 10 traktorów i to 
— jak się okazało — niezdatnych do 
użytku. Oczywiście Sewjety winę nie- 
mdanego i kosztownego eksperymentu 
przypisują rzekomo sahotażowi fa- 
chowców amerykańskich. Tymczasem 
Ford twierdzi, że Sowiety gwałcąc u- 
mowę, wtrącają się do produkcji i 
przydzielają do Stallinstroju jedynie 
komunistów, którzy zamiast pracować, 
usiłują nawracać mechaników ame- 
rykańskich na komunizm. To niepo- 
wodzenie akcji Forda w Sowietach 
w kołach angielskich uważają po- 
wszechnie za zapowiedź likwidacji 
stosunków Forda z komunistyczną 
Rosją. 


czenia i wyczerpania się zapasów żywno- 
ści poddali się. Bandyci * wtargnęli do 
miasta i wymordowali 8,000 mieszkań- 
ców, oszczędzając jedynie młode dziew: 
częta, które uprowadzili ze sobą. 


dróż na osiach wagonów, Wedle ich ze- 
znań uciekli oni z Moskwy z zakładu wy* 
chowawczego, gdzie panuje głód i nędza. 
Podróż do Polski przedsięwzięli w na- 
dzieji uzyskania tu jakiejś pracy. 


PRZYCZYNY NAGŁYCH CHŁODÓW W POLSCE. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 2 paźdz. (st) Chłedne 
masy powietrza, które nadeszły z Oce- 
anu [Lodowatego i Skamdynawji i ob- 
niżyły znacznie temneraturę w Pol- 
sce i Europie środkowej, dochodzą aż 
do Alp. Dziś o godz. 6 rano w Wilnie 
przy temperalurze 1 stopnia spadł 


drobny śnieg pomieszany później z de- | 


szczem. 
Był to pierwszy śnieg nadchodzą- 
cej zimy. ` 


przeciwnika. 


jakim jest rozdwojenie 
Idąc do urny w rozbiciu, spotkamy po 
tamtej stronie zwarty i sa'idarny obóz. 


A obliczając polem doznane 
opłakiwać będziemy skutki 
niezgody. 

Była sposobność, ale została z całą 
lekkomyślnością zniszczona. 


straty, 
własnej 


O godz. 8 rano w Pohulance i Zako- 
panem spadł drobny śnieg przy tem- 
peralurze 0 stopni. Regle pokryły się 
na chwilę białym całunem, wkrótce 
śnieg stopnia. Dziś w nocy zanotowa- 
no pierwsze przymrozki. W Grodnie, 
Łucku i Leśnej było —1, w Toruniu, 
Brześciu —0, w Warszawie najniższa 
temperatura nocy dzisiejszej wynosi- 


godz. 10-tej 8, a 2-giej popol. 11. Naje 
cieplej było w Zaleszczykach 13 sto- 
pni. W całym kraju rankiem było po- 
chmurno i mglisto. W ciągu dnia na- 
stąpiło rozpogodzenie. Ciśnienie baro- 
metryczne w całym kraju wzrasta. 
Spodziewać się należy pogodv słona- 
cznej, ole chłodnej. 


Min. Matuszewski 
u P. Prezydenta. 


Warszawa, 2. października. (PAT). 
P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
wczoraj na dłuższej konferencji mini- 
stra skarbu Matuszewskiego * 


——— 


- ZJAZD HISTORYKÓW POLSKICH. 

Warszawa, 2. października. (PAT). 
W związku z obchodem rocznicy po- 
wstania listopadowego odbędzie się vw 
dniach od 29. listopada do 4. grudnia 
br. w Warszawie piąty powszechny 
zjazd historyków polskich. 

——Y 

SZURLEJ BRONI DĘBSKIEGO. 

Warszawa, 2. października. (PAT), 
Prasa dzisiejsza podaje, że wczoraj 
nudeszło pełnomocnictwo b. posła A- 
leksandra Dębskiego, wystawione na 
nazwisko adwokata Szurleja. 

— | 
KATASTROFA AUTOBUSU ARTY- 
STÓW. > 

, Berlin, 2. października. (PAT). Do- 
noszą z Genthin: Grupa artystów dra- 
matycznych, która występowała w te- 
atrze w Dźsselilorfie, wracała autobu- 
sem do Berlina. W drodze autobus 
wpadł na drzewo i uległ całkowitemu 
zniszczemiu. Kilku artystów poniosło 
śmierć na miejscu, inni doznali cięż- 
kich obrażeń. Odwieziono ich do szpi= 
tala. 


—0—— 
B. KRÓL GRECKI CHCE WRÓCIĆ 
NA TRON. * 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 2. października. (st) B, 
król grecki Jerzy ogłosił deklarację, w 
której oznajmia, że jest przekonany, iż 
naród grecki prędzej czy później powoła 
go z powrotem na tron. Jednakże po 
wrót jego do Grecji nie będzie oznaczał 
zwycięstwa tego lub innego stronnictwa, 
ponieważ król uważa za swój obowiązek 
dążyć do przywrócenia wspólności naro- 
dowej i nie będzie robił różnicy między 
zwycięscami a zwyciężonymi. Agitacja za 
przywióceniem monarchji w Grecji zo- 
stała w ostatnich czasach bardzo oży» 
wiona. 

mee p aan 
WYSTAWA HIGJENY W POZNANIU 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 2. października, (st) Mię- 
dzy zarządem wystawy poznańskiej a dy- 
rekcją międzynarodowej wystawy hygje- 
ny, która odbywa się w r. b. w Dreźnie, 
zawarte zostało porozumienie, w myśl 
kłórego wystawa hygjeny zostanie w ro- 
ku przyszłym przeniesiona na teren po- 
wszechnej wystawy krajowej w Pozna- 
niu. 


Niemcy nie bedą pomagać 


państwu zagrożonemu wojną. 


Genewa, 2. października, (PAT). 
Na dzisieiszem posiedzeniu zgromadze« 
nia Ligi Narodów odbyło sie uroczyste 
podpisanie konwencji w sprawie finan- 
sowej pomocy dla państwa zagrażone- 
go wojną. Konwencję podpisało na- 


| 
| 


| 


tychmiast 28 państw, wśród nich Fran. 
cja i Angija. Nie podpisały konwencji 
m. i. Niemcy, Italia i Szwajcarja. — 
Przedstawiciela Grecji i Finlandfi pode 


kreślili znaczenie tego aktu. 
A e 


Nr. 9358 


-~ 


SEA 


U 


w Centrosojuzie przy ul. Zimorowicza. 


Lwów, 3. października. 
(3). Wczoraj o godz. 10.30 w nocy 
glośna detonacja zerwała z miejsc 
członków naszej redakcji. Szyby w ca- 
lym domu redakcyjnym zadźwięczały, 
wybuch bowiem nastąpić musiał nie- 
daleko naszego budynku. 


Obok redakcji 
„Gaz. Por‘, 


I rzeczywiście sprawozdawca nasz 
przebiegiszy kilka kroków ul. Chorąż- 
€zyzny, zatrzymał się na ul. Staszica 
przed kupą rumowiska i odłamków 
szkla obok kamienicy, w której nastą- 
pił wybuch. 


| 


Zalęknione grupki przechodniów 
stały obok miejsca wybuchu, a na twa- 
rzach ich malował się przestrach. 

Reporter nasz, który przybył na 
miejsce na 10 minut przed policją 
stwierdzil, że 

etonacja nastąpiła w realności 

przy ul. Zimorowicza 20, 
w narożnej kamienicy, której część o- 
kien wychodzi na ul. Zimorowicza, a 
druga część na ul. Staszica. Bomba 
wybuchła w realności, należącej do 
Gentrosojnznu, t. zn. związku koopera- 
tyw ruskich. W parterze danej real- 
ności znajduje się 
magazyn Centrosojuzn 

iw tynu magazynie nastąpił wybuch. 


siła wybuchu. 


Wiele materjału wybuchowego 
musiała zawierać bomba, gdyż siła 
wybachu była tak wielka, że 

wytwała dwa okna, wychołzące 

na nl. Słaszica z futrynami, oraz 

drzwi wejściowe do magazynu. 
Kraty okienne oraz szczątki futryn zo- 
siały wyrzucone z olbrzymią siłą na 
drugą stronę chodnika, tuż obok re- 
slauracji Zuckermana. W restauracji 
znajdowało się wówczas kilka osób, 
które zabawiały się tam wesoło przy 
pwe. Momentalnie wypadły wszyst- 
kie szyny z okien restauracyjnych, a 
goście tam się znajdujący zosłai od- 
Tznceui z wielką siłą do przeciwlegiej 
ściany, 

Straszliwe 

przerażenie 

malowało się na twarzach obecnych. 
Kobiety spazmatycznie płakały, a ja- 
kiś młody człowiek machinalnie po- 
włarzał bezbarwnym glosem: „Na 
szczęście nic mi się nie słało“, przy- 
tem ciągłe chwylał się za głowę. Je- 
dni drugun wyjmowali odłamki szkła 
z włosów. Najbardziej jednak przera- 
żony był właściciel restauracji p. 
Zuckerman, który oglądając straszne 
spustoszenie w restauracji, jęczał glo- 
śno, wytrzykując: 

„Djabeł mnie sknsił, żebym w nocy 
stworzy? restaurację". 
Zaznaczyć należy, że restauracja była 
cały dzień zamknięta z powodu „Sąd. 

nego Dnia“. 

Poza tem wypadły szyby z okien 
redakcji „Słowa Polskiego", znajdu- 
Jącej się tuż naprzeciw Centrosojuzu, 
w Towarzysiwie Pedagogicznem i w 
„Chodorowie'. Siła detonacji jednak 
którą szła w kierunku ul. Zimorowi- 
ĉza była słabszą od tej, która ude- 
Tzyłą w ul. Staszica. 


Cudem ocaleni. 


W chwili, gdy reporter nasz zna- 
lazł się na miejscu wypadku. w real- 
ności Przy ul. Zimorowicza 20 świeci- 
ło 8lę Światło w jednym pokoju na l. 
piętrze. Mieszkanki sąsiednich kamie- 
nic głośno lamentowały, opowiadając, 
że na I. piętrze mieszka dozorca tej 


tealności wraz z żoną i dwojgiem 
dzieci i 
Prawdopodobnie nikt już tam nie 


: żyje. 
Kilku śmielszych przechodniów poczę 
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ło dobijać się do bramy. Długo jed- 
nak pukano, aż wreszcie ukazał się 
zalękniony stróż, który ze strachu nie 
potrafił wypowiedzieć ani jednego sło- 
wa. Na nalarczywe pytania sąsiadów, 
czy wszyscy są przy życiu, kiwnął 
tylko połakująco głową. W kilka mi- 
nut później wyszła z realności tej żo- 


na dozorcy wraz z dwoma synami, 
która tak przejęła się katastrofą, że 
dostała wstrząsu nerwowego. . 

W jakie 10 minut po detonacji zja- 
wił się na miejscu słarosła Gallas, 
następnie przyjechała Straż pożarna, 
która przystąpiła do oczyszczania ma- 
gazynu z rumowisk. Następnie przyje- 
chali komendant miasta nadkom. Sę- 
dzimir i naczelnik wydziału śledczego 
nadkom. Schwarz. 

Zaimdagowany przez naszego spra- 
wozdawcę dozorca realności Jan Da- 
niłowski oświadczył, że kamienica ta 
należy do Centrosojuzu i że znajdują 
się tam binra „Centrosojuz* i biura 
„Silskij hospodar". Na dole znajdował 
się magazyn. 

Wczoraj urzędnicy pracowali tam 

do godz. 7, ale on bramę realno- 

ści tej zamknął już około godz. 

pół do 6. 

Wybuch zerwał jego wraz z całą ro- 
dziną z głębokiego snu. Mieszkanie do 
zorcy znajdowało się tuż nad magazy- 
nem Centrosojuzu. Skutkiem eksplozji 
podłoga i piec zawaliły się.  Pozatem 
zniszczone zostało całe jego urząqze- 
nie. 


Nieliczne ofiary. 


W restauracji Zuckermana zostali 
ranieni odłamkami szkła, znajdujący 
się tam muzykant Ostrowski i inwali- 
da Starmirowski. Pozatem kilka osób 


Z powrotem. 
do Lwowa. 


0 sabotażach 
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mieszkających w domach sąsiednich 
zostało lekko kontuzjowanych... 


Jak z pobieżnych dochodzeń przv- 


puszczać należy, 


fo F 
aN a M 


ta Szeptycki 


zwala winę na komu- 
B nistów. 


bomba znajdowała się wewnątrz 
magazynu. 

Ulwierdza to zeznanie dozorcy Dani- 
łowskiego, który oświadczył, że od go- 
dziny pół do 6-tej brama realności by- 
ła zamknięta i nikt z obcych nie wcho 
dził do wnętrza. Urzędnicy tam zag- 
ci wyszli wszyscy o godz. /-mej, 4 
wybuch nastąpił o godz. 10.30. Ty è 

Istnieje jeszcze przypuszczenie, Z3 
mogła to być 


maszyna piekielna, nastawiona 
na czas. 


rz 


Sprawę tę wyjaśni szczególowo exs- 


pertyza. 


W chwili gdy to piszemy, policja 
obsadziła kordonem część ul. Zimoro- 
wieza i ul. Staszica i prowadzi w tei 
sprawie bardzo szczegółowe dochodze- 
nia, 

Siła detonacji była tak donośną, 
że słychać ją było prawie w całem 
mieście. Gałe śródmieście zostało zbnu: 
dzone ze snu. 


*Kilka nawet osób nie mogąc docze 
kać się połączenia telefonicznego z re- 
dakcją, przybiegło do nas pytając 0 
szczegóły eksplozji. 


Dochedzenia. 


Wybuch przy ul. Zimorowicza przy- 
pomina żywo eksplozję w szkole przy 
ul. Krupiarskiej. I tam nikogo nie by- 
ło w gmachu, z wyjątkiem dozorcy, 
z tą chyba jedną małą różnicą, że przy 
ul. Zimorowicza eksplozja nastąpiła 
o półtorej godziny wcześniej. Jak za- 
znaczyliśmy wyżej, władze przystąpi- 
ły do energicznych dochodzeń i praw- 
dopodobnie jutro będziemy mogli po- 
dać naszym Czytelnikom wyniki pier- 
wiastkowych dochodzeń policyjnych. 


(TELEFONEM OD NASZEGO KORESPONDENTA). 


Warszawa, 2. października. (Z). 
Metropolita Szeptycki był przyjęty 
dziś przez min. Becka, z którym odbył 
dłuższą rozmowę. Do rozmowy z 
Marsz. Piłsudskim nie oszło. Kores- 
pondent Wasz dowiaduje się, że me- 
tropolita Szeptycki wyjeżdża do Lwo- 
wa Samolotem jutro o godz. 8 rano. 
Pobyt ks. metr. Szeptyckiego w War- 


szawie stoi — jak już donosiliśmy — 
bezpośrednio w związku z osłatniemi 
wypadkami na terenie Małopolski 
Wschodniej i wywołał duże zaintere- 
sowanie w kołach politycznych także 
ze względu na wielki autorytet i do. 
niosłą rolę, jaką metr. Szeptycki od- 
grywa od wielu lat wśród społeczeń- 
stwa ruskiego. 


Winien ktoś =- trzeci. 


W ciągu dnia dzisiejszego me- 
tropoliia Szeptycki w Tozmowie z 
przedstawicielem „Ekspresu Poranne- 
go” poruszył sprawę wypadków mało- 


| polskich i oświadczył: „Niech mi pan 


wierzy, że moja rozmowa półłorago= 
dzinna, jaką miałem swego czasu zZ 
min. Józefskim i jego wizyta u mnie 
we Lwowie, wywołała furję złości u 
bolszewików, kłórzy postanowili za- 
bezpieczyć się przed wsze!kiemi mo- 
żliwościami zgody. 

Ten ustęp, w którym metropolita 
Szeptycki zwraca uwagę na akcję ko- 
munistyczną, łączy się z faktem, że za 
obecny stan rzeczy na Kresach polud- 
niowo-wschodnich, zwłaszcza za Wv- 
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padki podpaleń i sabolażów, społe- 
czeństwo ukraińskie wini bezpośred- 
nio zainteresowanych w ciągłem zaog. 
nieniu stosunków komunistów. Akcja 
ta jest przemyślana i ma na celu od- 
wrócenie uwagi od wspólnego niebez- 
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pieczeństwa i wspólnego wroga z 
Tem też należy sobie tłumaczyć, 
że w dużej mierze akcja sabolażowa 
w Małopolsce zwrócona zdaje się jest 
głównie przeciwko własności prywat- 
nej, przeciwko drobnym i większym 
rolnikom, co widocznie calej tej akcji 
nadaje piętno roboty komunistycznej. 
Komuniści więc z punktu widzenia 
ukraińskiego prowadzą tę akcję pto- 
wokacyjną z dwóch stron, ze strony 
polskiej i strony ruskiej. Oświadczenie 
metropolity Szeptyckiego na powyższy 
temat jest całkowitem potwierdzeniem 
supozycji, której władze wcale nie ba- 
gatelizują i czynią wszystko, ażeby W 
zarodku zdusić tę akcję. | Następnie 
metropolita Szeptycki oświadczył: 


Opinja Metropolity o U. O. W. 


Społeczeństwo ukraińskie nie wie, 
że akcja sabożażowa na terenie Mało- 
polski jest dziełem ukraińskiej orga- 
nizacji wojskowej, gdyż organizacja ta 
działa tajnie i nie jest przez nikogo 
kontrolowana. Połęp'ona przez ko- 
ściół, który nie nznaje organizacyj taj 


nych, jest obca społeczeństwn nkraiń 
skiemnu, które za działalność: jej nie 
może ponosić odpowielzialnośm. Zre- 
sztą źródła akcji UOW. leżą poza gras 
nicami kraju. Społeczeństwo ukraińe 
skie —podkreślił metropolita Szeptyc- 
ki — dosyć energicznie odżegnało się 
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od sabołażów podpaleń i całej dzia. 
łalności nieodpowiedzialnych jedno- 
stek. To też z punktu widzenia rus- 
kiego łączenie Unda z jakąkalwiek ak- 
cją rewolucyjną UOW. polegać może 
na nieznajomości stosunków politycz- 
nych. Tak samo nie odpowiada praw- 
dzie, jakoby na liście bloku ukraiń- 
skiego znajdować się mieli zwolenni. 
cy VOW. 

Pod koniec wynurzeń metropolita 
Szeptycki podkreślił, że społeczeństwo 
ukraińskie potępia sabotaże, lecz bo- 
leje też nad represjami władz, które 
oprócz winnych dotykają niewin- 
nych. Rozmowa moja z p. min. Skład- 
kowskim stwierdza metropolita 
Szeptycki — zadowoliła mnie, gdyż p. 
min. Składkowski zapewnił mnie, że 
rząd nie zamierza walczyć z kulturą 
i narodem ruskim. 

Wreszcie metropolita Szeptycki dał 
wyraz swemu żalowi, że chętnie byl- 
by rozmawiał z Marsz. Piłsudskim, 
którego postać — jak oświadczył — 
interesowała go zawsze. Na zakończe- 
nie ks. metropoliła Szeptycki powie- 
dział dosłownie: 


„Mie mamy 
wpływu. 


Społeczeństwo ruskie pragnie kul- 
tywować swoją kulturę, rozwijać swoje 
towarzystwa gospodarcze, dlatego też 
pragnie zgody, która jednak zabezpie- 
czyć musi jego warunki rozwojowe. 

Na to, co się obecnie dzieje na Kre- 
sach, niestety wpływu nie mamy. 


Rezultaty interwencji 
Metrop. Szeptyckiego. 


Warszawa, 2. października. (Z). 
Korespondent Wasz dowiaduje się, że 
metropolita Szeptycki wyjeżdża z War- 
szawy całkowicie zadowolony ze swej 
misji, którą w ciągu kilku dni rozwi- 
jal. Jakkolwiek nie doszło do rozmo- 
wy między ks. metropolitą Szeptyckim 
a Marsz, Piłsudskim w tym terminie, 
to jednak na:eży się spodziewać, że do 
rozmowy tej dojdzie w momencie, gdy 
sytuacja na terenie Małopolski Wscho- 
dniej zmieni się zasadniczo. Ks. metr. 
Szeptycki zwiócił uwagę władz miaro- 
dajnych na ciężkie dni Małopolski 
Wschodniej i na konieczność jak naj- 
szybszego ukończenia akcji rządn. In- 
terwencja ks. metr. Szeptyckiego zbie- 
ga się zupełnie z nastawieniem władz, 
które uważają, że w chwili, gly nasi- 
lenie niepckoju Zupełnie opadnie, to 
rola władz bezpieczeństwa oczywiście 
jest skończona, 

——— 

POSTULATY ZWIĄZKU MIAST. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 2. pazdziernika. (st) Zwią- 

zek miast polskich złożył memorjał min. 
Składkowskiemu, który zwraca się do mi 
nistra o przychylne traktowanie uchwał, 
powziętych na tegorocznym zjeździe 
miast, a zwłaszcza sprawy poprawy fi- 
nansów miejskich jako pilnej konieczno- 
ści państwowej. M. in, meniorjał porusza 
też wielce uciążliwy dla związków komu- 
nalnych obowiązek świadczeń na rzecz 
Kas chorych. W tej sprawie związek 
zwrócił się z odpowiednim memorjałem 
również do min. skarbu oraz robót publ. 
0———— 

ZA ZNIEWAŻENIE SĘDZIEGO. 

Katowice, 2. października. (PAT). 
Sąd grodzki w Katowicach skazał ad- 
wokata Zawilskiego za obrazę sędzie- 
go dr. Pisarka na 600 zł. grzywny, w 
razie niemożności zapłacenia na 2 
miesiące więzienia. 
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„GAZETA PORANNA" 


EUETER 


SINGER I APISDORF 


z dnia 4, października 1930, 


wszelkiego rodzaju po naj- 
niższych cenach pole:a frma 
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TELEFON 46-41. 


Ks. prałat K unioki 


przewieziony do Gzoritkowa. 


Lwów, 3. października. 


(©) Jak się dowiałnjemy, areszto wany przedwczoraj w Tarnopolu b. 


poseł Kunicki 


został przewieziony do więzienia sądu okręgowego w Czort- 


kowie. Ks. Kunicki bglzie odpowiadał za szereg przemówień antypaństwo- 
wych, wygłoszonych w czasie posłow ania. 


Aresztowanie b. posła Barana 


Lwów, 3. października. 

(©) Jak donosi „Diło”, 
aresztowano w Tarnopolu byłego po- 
sła adw. dr. Barana, znanego działa- 
cza ukraińskiego. 

Natomiast przedwczoraj wyszli na 
wolność z „Brygidek'* po blisko 8-ty- 
godniowem pobycie w śledztwie Wa- 
syl Bryniawski, uczeń gimnazjalny, 
Bogdan Hoszowski, absol. akad. han- 


absol. 


dlowej, Osyp Gałysz, gimn. 


wczoraj | Tarnawski Miron, stud. polilechn. Zo- 


stali oni aresztowani w swoim cza- 
sie pod zarzutem współdziałania w 
napadzie na ambulans pod Bóbrką, 
przecięcia drutów telefonicznych pod 
Złoczowem, wreszcie o antypaństwo- 
wą akcję podczas pobytu w obozie 
skautowskim w Uhnowie. 


Straszna scena w sądzie 


ŻONA OBLAŁA MĘŻA KWASEM SOLNYM. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 2 paźdz. (st) Na koryta- 
rzn sądu okręgowego w Sosnowcu, Io- 
zegrała się straszna scena małżeńska. 
Do przechodzącego Jana Dunala po- 
deszła jego żona Stanisława i oblała 
go kwasem solnym, Nieprzytomnego 
przewieziono do szpitala, gdzie lekarz 


stwierdził utrałę jednego oka i powa- 
żne uszkodzenie drugiego, Dunalowa 
dokonała czynu z zemsty za to, że 
mąż porzucił ją przed rokiem wraz 
z dziećmi. Dunalową aresztowano i od 
dano do więzienia. 


Napad Komunistów 


na dom modlitwy przy ul. Słonecznej. 


Lwów, 3. października. 

(©). Wczoraj w południe w czasie 
odbywających się modłów z okazji 
najuroczystszego Święta żydowskiego 
t zw. Dnia pojednania, do domu modli- 
twy przy ul. Słonecznej 26, w momen- 
cie odprawiania modłów za zmarłych, 
wpadła grupa złożona z kilkudziesię- 
ciu komunistów z wrzaskami i hala- 
sami, usiłując modlącym się przeszko- 
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dzić. Powstała wielka awantura, która 
przeniosła się na ulicę, a kres jej po- 
łożyła dopiero zaalłarmowana policja 
piesza i konna. Policja zmuszona była 
na awanturujących się bezbożników 
przypuścić szarżę, poczem pięciu osob- 
ników aresztowano. Po pół godzinie 
zapanował spokój, poczem modlitwa 
już bez przeszkód odbyła się w dal- 
szym ciągu. 


Komunikacja autobusowa 


ZOSTANIE UNORMOWANA SPECJALNĄ USTAWĄ 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 2. paźdz. (Z) Min. 
Poczt i Telegrafów opracowało pro- 
jekt ustawy o linjach i sieciach ko 
munikacji samochodowej. Przewóz 
samochodami osób i bagaży lub tə- 
warów w celach zarobkowych wyma- 
ga — wedlug projektu — zezwolenia 
władz. Obszar Polski dzieli się na 
rejony komunikacyjne, każdy obej- 
mować będzie okręg terytorjalny, 
który wymaga stworzenia sieci samo 
chodowej, stosowanej do potrzeb 
miejscowych. Na mocy projektu lwo- 
rzy się państwowa komisja komuni- 
kaeyjna, do której wchodzą delegaci 
Min. spraw wojsk., Przem. i handlu, 
rolnictwa, poczt i telegrałów, robót 
publ., komunikacji oraz 5 powoła 
nych członków z pośród osób pracu 
jacych w samorządzie lub innych 
organizaciach. Pozatem tworzą się 


komisje rejonowe komunikacyjne 
pod przewodnictwem wojewody © 
charakterze * opinjodawczym. Pań- 
stwowa komisja komunikacyjna u- 
dzielać będzie opinji w sprawie po- 
trzeb komunikacji samochodowej, 
określi granice rejonów, wykreśli li- 
nje samochodowe, rozważy odwoła- 
nia itd. Następne artykuły projektu 
przewidują kwestję licencji, która 
udzielana będzie na trzy lata, kwe- 
stję rozkładów, urządzeń wozów itd. 
Inne artykuły wyszczególniają wa- 
runki cofnięcia koncesji. Postanowie 
nia projektu nie obejmują doraźne- 
go przewozu osób z bagażami doroż- 
kami samochodowemi, przewozu to- 
warów o charakterze doraźnym, 
środków przewozowych, należących 
do danego przedsiębiorstwa, np. fa- 
bryk, jazdy okrężnej w celach tury- 
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stycznych itd. Osoby, które z chwila 
wejścia w życie powyższej ustawy 
nirzymują linje autobusowe, będą 
musiały w ciągu sześciu miesięcy 
zastosować się do wymogów tej usta- 
wy. Poza tym projektem istnieje ró- 
wnież projekt Min. robót publ., na- 
stępnie projekt organizacji gospo-- 
darczej. Wszystkie te projekty znacz 
nie różnią się w treści i ujęciu spra- 
wy. Nad temi sprawami odbędą się 
w dniach najbliższych konferencje 
ministerjalne. 
——0— 

CYGANIE GPUSZCZĄ POLSKĘ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 2. października. (st) W o- 
statnich czasach przybyło do Polski kilka 
band cyganów, którym starostowie, udzie 
lili zezwoleń na krążenie z tresowanymi 
niedźwiedziami i małpami dla urządza- 
nia publicznych widowisk na ulicach, 
placach i jarmarkach. Wobec tego, że 
doszły skargi, że cyganie znęcają się nad 
zwierzętami, biją się i drażnią, min. 
spraw wewn. wydało zakaz wpuszczania 
do Polski band cygańskich z niedźwie: 
dziami 


POWIESZENIE MURZYNA. 
Curterswille, 2. października. (PAT) 
(Stan Georgia.) Murzyn, który oczeki- 
wał wyroku za zamordowanie szefa po- 
licji, został uprowadzony z więzienia 
przez grupę ludzi i powieszony na słupie 
telegraficznym. 
——6— 
ZJAZD HITLEROWCÓW. 
Berlin, 2. października. Na dzień 
4.15. bm. narodowi socjaliści zapo- 
wiedzieli konferencję partyjną w 
Frankfurcie n/M. Przybyć ma tam Tó- 
wnież Hitler. Policja zakazała hitle- 
rowcom urządzania pochodów ulicz- 
nych, oraz demonstracyj pod golem 
niebem. 


2 O A 
NAPAD RABUNKOWY W* BYTOMIU. 

Katowice, 2. października. (PAT) Z 
Bytomia donoszą. że wczoraj w południe 
dwóch młodych ludzi napadło w bramie 
jednego z domów na listonosza, mające- 
go przy sobie większa ilość pieniędzy, 
Sprawcy powalili go na ziemię i wyrwali 
torbę z gotówką. Napadnięty począł wo- 
lać o pomoc. Przechodnie pospieszyli za 
złoczyńcami, którzy oddali strzały do ści- 
gających. Jeden z przechodniów odniósł 
rany. Pomimo to zdołano napastników 
ująć i oddać w ręce policji. 

——0——— 
SPRAWA PRAŁATA OLSZEWSKIEGO. 

Wilno, 2. października, (PAT) Z Ko- 
wna donoszą: Po skazaniu prałata Olsze- 
wskiego, sąd zawiadomił władze duchow- 
ne, iż ma być on pozbawieny Święceń 
kap BM do dnia 10. października. Ko 
wieńska kurja metropolitalna odpowie- 
działa, że pozbawienie prałata Olszewskie 
go święceń należy nie do niej, lecz do 
sądu duchownego, który kieruje się ka- 
nonami, przewidującymi zupelnie inne 
kary. Np. w myśl kanonu prałat Olszew- 
ski może być uniewinniony lub zesłany 
na kilka miesięcy do klasztoru. 

—0 

HEIMWEHRA PRZEKSZTAŁCA SIĘ 

W STRONNICTWO. 

Wiedeń, 2. października, (PAT) Biu- 
ro prasowe donosi, że kierownictwo 
Heimwehry postanowiło utworzyć osob- 
ną grupę polityczną dla tych zwolenni- 
ków Heimwehry, którzy nie zechca glo- 
sować na kandydatów stronnictw istnie- 
jących. Dzienniki komentują tę uchwałę 
w ten sposób, że Heimwehra zamierza u- 
konstytuować się jako samodzielne stron 
nietwo. „Reichspost”* zaznacza, że uchwa- 
ła Hleimwehry dotyczy Styrji i Karyntii 
podczas edy w Wiedniu i Dolnej Austrii 
Heimwehra pójdzie do walki wyberczej 
wspólnie z chrześcijańsko socjalnymi. 
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maszyny, 
Lwów, 3. października. . 

Sto łat minęło 15 września, gdy Ste- 
phenson zaprzągł pierwszą lokomotywę. 
Z okazji tego jubileuszu optymiści mó- 
wią: 

„Maszyna przeobraziła gospodarstwo 
światowe. Stworzyła ona prawdziwą de- 
moekrację w łonie państw, opartą na po- 
rozumieniu między klasami społeczaemi. 
Z czasem doprowadzi do federacji naro- 
dów europejskich. Maszyna dąży do usu- 
nięcia walk klasowych, wykazując, że in- 
teresy robotnika, kapitalisty i konsumen- 
ta są wspólne, Powiększając wydajność 
pracy, maszyna 
towarów, a podwyżkę płacy roboluika. 
Wysoka robocizną, a niskie ceny powięk- 
szaja konsumpcję i podnoszą dochody ka- 
pitalisty. Robotnik przestaje być prole- 
tarjuszem, aby zostać drobnym kapitali- 
stą i burżujem. Walka klas, na której 
oparł Marks swą filozofję historji, traci 
podstawę bytu. Niema już bowiem klas 
spolecznych, gdyż każdy majac dużo wol- 
nego czasu, który mu pozostawia do dy- 
spozycji, dzięki maszynie, tydzień angiel- 
ski i ośmiogodzinny dzień pracy, może 
uzupełniać swoje wykształcenie według 
zdolności i upodobania i dojść do najwyż- 
szych stanowisk i lepszego uposażenia. 
Produkcja serjowa i  standartowa dla 
obniżenia cen towaru potrzebuje jak naj- 
szerszych rynków zbytu. Ponieważ Słany 
Zjednoczone w swoich 120 miljonach 
obywateli mają też konsumentów, euro- 
pejski przemysł, aby móe z amerykańskim 
konkurować, musi doprowadzić w Euro- 
pie do zniesienia granie celnych, oddzie- 
lających państwa europejskie. a w rezul- 
tacie najpierw do unji gospodarczej, a po 
tem politycznej. Wtedy ustaną wojny. 
zniknie militaryzm i jego koszta. Maszyna 
nie tylko modyfikuje ustrój społeczny 
1 gospodarczy świnta, ale zmienia tryb 
1 poziom naszego życia, Komfort, niegdyś 
monopol ludzi bogatych, stał się dostęp- 
ny wszystkim. Amerykański robotnik ze 
swoją własną willą, autem, radjem, gra- 
mofonem, łazienką, elektryką  aświetla- 
Jacą i gotującą, centralnem ogrzewaniem, 
korzysta dzięki niaszynie z dobrodziej- 
stwa postępu kultury materjalnej, tak sa- 
mo jak miljarder“, 

Tak mówią wielbiciele maszynizmu. 

Przeciwnicy zaś odpowiadają: 
,. „Maszyna zuboża ludzi, bo pozbawia 
ich pracy. Zabija samodzielność, ogłupia 
umysł i mechanizuje życie. James J, Da- 
vis, generalny sekretarz Państw. Biura 
Pracy Stanów Zjednoczonych, stwierdza, 
że w początkach bieżącego roku w Sta- 
nach Zjednoczonych było 3 miljony bez- 
robotnych, Obecnie jest ich zapewne zna- 
cznie więcej, Sprawozdanie Davisa dzieli 
bezrobotnych na dwie kategorje. 

Do pierwszej hależą ci, którzy stracili 
pracę z powodu wahnień i chwilowego 
kryzysu w życiu gospodarczem: hiper- 
produkcja i mniejszy popyt, a więc ko- 
nieczność zmniejszenia na razie tylko 
produkcji, względnię jej tempa. Ci bez- 
robotni może w Przyszłości znajdą pracę, 
gdy rezerwy towarowe wyczerpią się 

będzie można podwyższyć produkcję. 

Druga kategorja bezrobotnych, to ro- 
botnicy, którzy stracili pracę wskutek po- 
stępu maszyrnizmu, które to bezrobocie 

vis nazywa „technicznem*. (. Techno- 
logical unemployement").. Tych bezrobot 
nych ma być w Stanach Zjednoczonych 
półtora miljona. Jak ta kategorja powsta- 
je? Przykłady: 

Jedna „robotniea przy pomocy obecnej 
przędzałki mechanicznej w ciagu 8 go 
dzin uprzędzie tyle, ile przed 150 laty, w 
nej + 5 przy poczciwym koło- 

u uprząść mogło 45. ) 
prząśniczek. = M "ię 
| W roku 1918 jeden robotnik w 8 go- 
dzinach sporządzał 40 „żarówek elektry. 


giwanej przez jednego człowieka, względ 
ny trzech na produkowano 
72.000 żarówek. Każda więc taka Inaszy- 
na pozbawiła pracy 992 robotników, 

W roku 1913 jeden robotnik, już przy 
ę hey maszyny, wyrabiał dziennie 500 


c a wyrabia ich 32.000 P 

obuwia 10 i 5 

robotników. — asaya zastąpiło 25.009 
W europejskich fabr ai 

4. ykach uulomob 

li jeszcze dziś 209 robotników może a 

ciągu dria sporządzić 35 ram autom uly- 


pozwala na zniżkę cen ! 


„GAZETA PORANNA" z dnia 4. października 1930. 
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jechaj zniknie z Polski 


emeryt zaborczy. 


Apel zrzeszeń emeryckich do Rządu. 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „GAZETY PORANNEJ”) 


Przeworsk, w październiku. 

() Z inicjatywy Oddziału Powsze- 
chnego Związku Emerytów w Prze- 
myślu, odbyło się w Przeworsku dn. 
28. IX. 19380 r. w sali Tow. Gimn. So- 
kół powiatowe zebranie emerytów, 
przy udziale 260 osób. 

Zebranie zagaił p. Gall, przewodni 
ctwo zebrania objął em. st. ofie. 
sądowy p. Ludwig, sekretarzował em. 
porucznik Brania. 

Rzeczowy i wyczerpujący referat 
o znaczeniu organizacji i ustawach 
emerytalnych wygłosił delegat z Prze 
myśla Kacanik Władysław. 

Następnie po odczytaniu statutu 
i regulaminu uchwalono jednogłośnie 
założyć w Przeworsku Pow. Związek 
Emerytów. 

Do zarządu zostali wybrani: prez. 
Michał Ludwig, st. ofic. sądowy, wi- 
ceprezes Władysław Gall, em. kier. 
Parow. P. K. P., sekretarz Ludwik 
Brania, em. porucznik, zastępca p 
Koczaj, em. pracownik P. K. P., skarb 
nik Zdzisław 'Wrześniowski, em. urz. 
starostwa. Do zarządu weszli pp 
Klus, Sobczak, Zardzewiały, Kiszka, 
Zofia Ludwig, Kazatel, Albrechaą, do 
komisji rewizyjnej pp. Wais, Mikie- 
wicz, Kuzyk. 
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Następnie uchwalono szereg Te- 
zolucyj do rządu zawierających p> 


*+stulaty emerytów m. in. przyznanie, 


dzieciom emerytów zwrotów opłat 
szkolnych, na równi z pracownikami 
w czynnej służbie, przywrócenie emery 
tom P. K. P. trzech kart wolnej jazdy 
i wolmych biletów na zakupy, jak 
przyźnawały zarządy koleji w cza- 
sach zaborczych, zwolnienia wszyst- 
kich emerytów od opłacania podat- 
ków dochodowych ji lokatorskiego, 
przyznania wdowom po rencistach 
zaborczych bez ograniczeń świadectw 
lekarskich (że śmierć nastąpiła skut- 
kiem wypadku). Zrównania emery- 
łów państwowych i wdów ł. zw. Zas 


borczych, z emerytami polskimi, na 
100 proc. bez ograniczenia przedkła- 
dania świadectw przynależności do 
Tow. oświatowych, ponieważ uzyska- 
nie takowych skutkiem działań wo- 
jennych natrafia na trudności. Przy- 
znania wdowom emerytkom opieki 
lekarskiej, na równi z emerytami ko- 
lejowymi. Przyznania emerytom pań 
sStwowym rent za nieszczęśliwe wy- 
padki na kolejach, do których nabyli 
prawa za czasów zaborczych, a wre- 
szcie gruntownej zmiany ustaw eme- 
ryt. z 1923 r., zrównanie emerytów 
zaborczych bez względu na wyzna- 

| nie i narodowość z emeryłami pol- 
skimi. + 


Nowe etapy 


pańszczyzny rokotniczej w Sowiefach. 


Lwów, 3. października.. 

(D) Z Moskwy donoszą: Ogloszono 
dekret rządu sowjeckiego, stanowiący 
dalszy krok na drodze wprowadzenia 
pańszczyzny robotniczej, Dekret ten 
mianowicie zawiera bezwzględny za- 
kaz opuszczanie przez robotników i 
innych pracowników pracy w tych 


s, 


Ea 


W PARYŻU PRZED 60 LATY. 


Przed 60 laty pod konice września | z początkiem października 


1870 rozpoczęło 


się sławne oblężenie Paryża, które trwało 4 miesiące t przyniosło stolicy fran- 


cuskiej straszliwe dni 


głodu i udręki. Rycina nasza przedstawia burzliwą scenę 


w paryskich „Halach“ targowych podczas głodowych dni oblężenia, 


R z 


wych. W Ameryss w warsztatach aCe- 
neral Motor Comp.‘ ta sama il>i* robot- 
ników przy pomazy maszyn wykonuje 
7 — 9 tys. ram. 

W broszurze urzędowej: „The growth 
of manufactures“ czytamy, że od roku 
1899 — 1909 produkcja Stanów Zjedno- 
czon. wzrosła o 59% Podwyżka ta pow- 
stała nie tyle dzięki użyciu maszyn, jak 
Fowiększeniu liczby robotników o 1 mi- 
ljon 903 tys. ludzi. Od roku natomiast 
1919 — 1929 produkcja towarów znów 
wzrosła o 42%, ale ilość robotników, 


dzięki ulepszeniu i większemu zastoso- 
waniu maszyn, spadła o 7 g. 

Ponieważ mechanizacja postępuje, po- 
stępuje i bezrobocie i postępować będzie. 
Jaka na to rada? Albo ja wiem! 

John Ruskin wielki esteta w teorji 
i praktyce, mimo istnienia za jego czasów 
kolei, jeździł tylko końmi, a na wyspie 
Man odrodził ręczne tkactwo. Może jego 
nienawiść do maszyny była więcej piż 
dziwactwem bogatego estety? 

ar. 


przedsiębiorstwach i fabrykach, do 
których ich przydzielono przez cały 
czasokres wykonywania plann piati- 
letki Natomiast administracja fabry- 
ki ma prawo lada chwilą zwolnić ro- 
botników, przyczem ten robotnik w 
książce którego zanotowano jako przy- 
czynę zwolnienia niedostosowanie się 
do karności robotniczej, tem samem 


pozbawiony jest prawa nzyskania 
pracy gdzieindziej na całym terenie 
związku  sowjeckiego. Równocześnie 
wprowadzone . wykazy, rejestracyjne, 
„zawierające informacje o etapach pra- 

j cy każdego robotnika, Rejestracja bez- 

| robotnych może nastąpić jedynie Tu 
przedłożeniu zaświadczeń wszystkich 
poprzednich pracodawców, iż nie ma- 
ią przeszkód do udzielenia pracy. 
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Tantjemy , 
| autorskie. 


Lwów, 3. października.. 

Tantjemy autorskie w Ameryce, to 
marzenie wszystkich autorów drama- 
tycznych. Przeważnie kursują o nich 
niocno przesadzone wieści. To też cie. 
kawe jest dowiedzieć się, jakie są one 
w rzeczywistości. 

Oto kilka cyfr, zaczerpiętych ze 
sprawozdania konferencji teatralne; 
w Waszyngtonie: 

„Potasz i Perlmutter, znana kome- 
dja Glesa i Goodmana, osiągnęła w 
Ameryce tantjemę 378.285 dolarów. 
Prawie tyle otrzymał Ballard Weiler 
za „Proces Mary Dugan . Dodatkowo 
jeszcze zarobił 62.000 dolarów za pra- 
wo sfilmowania swej sztuki „Street 
Scene“ Ricea przyniosła autorowi 
równo 100 tysięcy dolarów. „Kres wę- 
drówki' przyniósł Sheriffowi 141.000 
dolarów. Molner dostał za swą „Za 
bawę w zamku“ 69.488 dolarów. 


o 
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Nowe informacje 
o aresztowanych. 


B. posiowie 


„Siedzą w Brygidkach” 


Więzienie w Brześciu nad Buyiem nazywa się, jak we Lwowie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 2. paźdz. (Z) Wielkie 
„zainteresowanie wywołują w dal- 
szym ciągu słosunki panujące w wię- 
zieniu w Brześciu. Jedno z pism dzi- 
siejszych podaje, że b. posłowie zo- 
stali przeniesieni z baszty w Brześ- 
ciu do t. zw. „brygidek“. Bezpośred- 
nio po przewiezieniu zamknięto b. 
posłów tymczasowo w baszcie, stoją- 
cej na dziedzińcu więzienia. Baszta 
ta przerobiona była zrazu na wieżę 
ciśnień, a później zaś przebudowano 
ją na areszt dla żołnierzy 6. bataljo- 
nu 9 p. saperów. Znajduje się ona 
poza obrębem twierdzy. W baszcie 
łej przebywali aresztowani posłowie 
przez czas krótki, następnie zostali 
przetransportowani do obrębu sa- 
mej twierdzy i byli umiesz- 
czeni w budynku więziennym. Mia- 
nowicie za dawnych jeszcze czasów 
przedrozbiorowych istniał w Brze- 
ściu nad Bugiem klasztor SS. Brygi- 
dek, który przebudowano na wię- 
zienie wojskowe. Budynek ten po 
dziś dzień jest więzieniem wojsko- 
wem. Jest to duży 2 piętr, gmach z 
podziemiami, otoczony murami i fo- 
sa. Całe więzienie jest poprzera- 
biane z dawnych cel sióstr zakon- 
nych. Od czasu odzyskania niepodle- 
głości, w gmachu tym znajduje się 
więzienie śledcze okręgu korpusu 
nr. 9. Mieszkańcy Brześcia popular- 
nie nazywają je „brygidkami”, po- 
dobnie jak mieszkańcy Lwowa nazy* 
waja brygidkami więzienie lwow- 
skie. W tych to „brygidkach* osa- 
dzono b. posłów. Całe więzienie było 
przygotowane na miesiąc przed a- 
resztowaniem. Znajduje się ono w 


jednem skrzydle gmachu, w drugiem 
zaś skrzydle mieszczą się biura woj- 


LITWINI OSTRZELIWUJĄ WŁASNY 
SAMOLOT. 

Wilno, 2. października. (PAT). Na 
odcinku granicznym Orany strażnicy 
litewscy ostrzeliwali własny samolot, 
biorąc ga za polski. Pod ogniem kara- 
binów samolot zmuszony był lądować 
i dopiero wówczas strażnicy przeko- 
nali się o pomyłce. 

— —- 

NOWY KIEROWNIK URZĘDU CEL. 
NEGO W KRAKOWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 2. października. (st) Kie- 
rownik urzędu celnego w Śniatynie Wie- 
sław Zalesiński został mianowany kie: 
rownikiem urzędu celnego w Krakowie 


skowe. Tutaj również mieści się biu- 
ro pułk, Kostka - Biernackiego, 
który bezpośrednio przed aresztowa- 


niem b. posłów został przeniesiony z 
Przemyśla do Brześcia i mianowany 
komendantam wiezienia. 


Zażalenie obrońców 


PRZECIW OSADZENIU OSÓB CYWILNYCH W WIĘZIENIU WOJSKOWEM. 


Warszawa, 2 paźdz. (Z) Obrońcy 
uwięzionych w Brześciu nad Bugiem 
złożyli nowe pismo do sądu okręgo- 
wego w Warszawie, stanowiące zaża- 
lenie przeciwko osadzeniu aresztowa- 
nych w więzieniu wojskowem. W u- 
zasadnieniu swych żądań powołują 
się na to, że aresztowani są to osoby 
cywilne, pociągnięte do odpowiedzial- 
ności przez władze sąduwe cywilne i 
mogą być trzymani jedynie w więzie- 
nin dla osób cywilnych. Rozporządze- 
nie p. Prezydenta z 7 marca 1928 rT. 
głosi w art. 1, że więzienia wszelkie- 
go rodzaju podlegają p. Ministrowi 
sprawiedliwości. Przepisy te nie sto- 
sują się do więzień i aresztów wojsko- 
wych. Wynika z tego, że uwięzieni nie 
mogą być umieszczeni w więzieniu, 
które nie podlega Ministrowi sprawie- 
dliwości. Z dekretu Min. sprawiedliwo 
ści z 22 czerwca 1928, będącego roz- 
porządzeniem  wykonawczem do po- 
wyższego rozporządzenia p. Prezy- 
denta, wyniką, że więźniowie cywilni 


podlegający sądom cywilnym, mogą 
być mmieszczeni tylko w więzieniu, 
którego zarządcy, to znaczy naczelni- 
cy są w zależności służbowej od Mi- 
nistra sprawiedliwości. Obrońcy wy- 
wodzą dalej, że w Brześciu nad Bu- 
giem jest więzienie wojskowe, podle- 
gające jak wiadomo władzom wojsko- 
wym. Naczelnikiem jego jest oficer 
w czynnej służbie wojskowej, a nad- 
zór nad więzieniem sprawuje tylko 
żandarmerja wojskowa, a nie Min. 
sprawiedliwości, ani urząd prokura- 
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torski, Umieszczenie osób cywilnych 
w wiezieniu wojskowem sprzeczne 
jest również z dotychczasowym woj- 
skowym regulaminem więziennym i 
instrukcja, zatwierdzoną rozkazem 
Min. spraw wojsk. z 2 października 
1929. Art. 1. tego regulaminu brzmi: 
Więzienie wojskowe slnży do przy- 
trzymywania osób podlegających są- 
downictwu wojskowemu. Z brzmienia 
tego artykułu wynika, że osoby cywili- 
ne w więzieniach wojskowych prze- 
bywać nie mogą. b 
ARESZTOWANIE SEKRETARZA 
REDAKCJI „ABC“, 

Warszawa 2. paźdz. (Z) Dziś 
przedpołudniem aresztowano w re- 
dakcji pisma „ABC“ sekretarza re- 
dakeji p. Jana Sommera., Red. Som- 
mer podpisywał „ABC“ przez kilka 
lat jako redaktor odpowiedzialny i 
ostatnio został skazany na 3 miesiące 
aresztu za artykuł pt. „Kto to taki“, 
dotyczący głównego komendanta PP. 
pułk. Maleszewskiego. Przedstawio- 
na prośba obrońcy o ułaskawienie zo 
stała odrzucona, wyrok uprawomoc- 
niony i obecnie p. Sommer rezpo- 
czął odsiadywanie kary, 


Duchowieństwo z Wileńszczyzny 
NIE BĘDZIE MOGŁO KANDYDOWAĆ DO SEJMU. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 2. paźdz. (Z) Ks. arcyb 
Jałbrzykowski metropolita wileński, 
zabronił duchowieństwu w swojej 
djecezji kandydowania do izb usta- 
wodawczych, podobnie jak to uczy- 
nił podczas wyborów do poprzednie- 


Bank Polski 
podwyższa o í prc. 


stopę dyskontową i lombardową. 
Warszawa, 2 paźdz. (PAT). Bank Polski zawiadamia, że stopa dyskon- 


towa Banku Polskiego od 3 października 1930 wynosi 7 i pół, 
stopa procentowa dla zastawów terminowych i otwartego kredytu 8 i pół 


procent. 


Zjednoczenie 
odłamów Ghauecji. 


NIE ZAPROTESTOWAŁ PRZECIW ARESZTOWANIU KORFAN- 
TEGO. 


ZJAZD 


Warszawa, 2 paźdz. (PAT). W cią- 
gu dnia wczorajszego obradował za- 
rząd stronnictwa Ch. D. wraz z dele- 
gatami śląskiej Ch. D. Wynikiem ob- 
rad było ogłoszenie komunikatu. Za- 
rząd główny postanowil wraz z dele- 
gałami śląskimi połączyć śląską Ch. 
D. z organizacją ogólną. 

„Polska Zbrojna" podając tę wia- 
domość zaznacza, że (Ch, D. nie po 
wzięła uchwały  protestująsej prze- 


B. poseł Żarski 


skazany na 8 lat ciężkiego więzienia 


(Jelefonem od naszego korespond zuta ) 


Warszawa 2. paźdz. (st) Sąd okrę 
gowy w Łodzi skazał b. posła ko- 
munistycznego Żarskiego na 8 lat 
ciężkiego więzienia. Żarski w dniu 
jutrzejszym zasiądzie na ławie o- 
skarżonych przed sadem warszaw- 
skim jako oskarżony o zorganizowa- 


nie demonstracji ulicznej w Warsza- 
wie, podczas której nawoływał do 
szturmowania więzienia. W związku 
z tem Żarski został przewieziony z 
więzienia łódzkiego do więzienia w 
Warszawie 

———Z—— 


natomiast 


ciwko aresztowaniu b. posła Korfan- 
tego, mimo, że w obradach  uczestni- 
czyli członkowie śląskiej Ch. D., któ- 
rej Korianty był leaderem. 1 


"UKŁAD JAPOŃSKO . ANGIELSKI. 
Tokio, 2. października. (PAT). Ce- 
sarz podpisał układ morski, zawarty 
w Londynie. Jako końcowy akt doko- 
nanej przez Japonię ratyfikacji, pod 
układem położono pieczęć cesarską. 


PPS. frakcja 


—— Z, EEE a. 


go Sejmu i Senatu." Na mocy posta- 
nowienia stolicy apostolskiej, kan- 
dydujacy na posłów i senatorów mu- 
szą posiadać pozwolenie ordynarja- 
sza swojej djecezji oraz djecezji, w 
której ubiegają się o mandat du ciał 
ustawodawczych. * 


Ej mk 

MIN. KÜHN W MAŁOPOLSCE 

i WSCHODNIEJ. 

Warszawa, 2. października. (PAT). 
W dniu dzisiejszym wieczorem p. mi- 
nister komunikacji Kühn wyjeżdża 2 
Warszawy celem wzięcia udziału w 
uroczystości poświęcenia mostów ka- 
miennych na Prucie w Jamnej obok 
Jaremcza i na Serecie w Bucniowie 
kolo Tarnopola. P. minister powraca 
do Warszawy w niedzielę rano. 
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Akcja wyborcza drobnych 
„ kupców. 


Lwów, 3. pażdziernika. 

Otrzymujemy następujący komuni. 
kat z prośbą o umieszczenie: Centrala 
Drobnych Kupców i Handlarzy w Pol- 
scs, Oddział we Lwowie wzywa wszy 
skie Organizacje prowincjonalne, : by 
odnośnie do wyborów sejmowych nie 
zaw erały jakichkolwiek układów z 
żadnert slronictwem politycznem do 
czasu otrzymania dotyczących dyrek- 
tyw ze strony Centrali lwowskiej. Za 
Centralę ! robnych Kupców i Handla- 
rzy, Oddział we Lwowie Józef Ornsteim 


rewolucyjna 


IDZIE SAMODZIELNIE DO WYBORÓW. 


(Ielefonem od naszego korespondenta, 
g p 


Warszawa, 2 paźdz. (Z) We wszyst- 
kich okręgach wyhorczych PPS. frak- 
cja rewolucyjna przystępuje samo. 
dzielnie do wyborów i wystawia wła- 
sną odrębną listę. Lista państwowa 
jesl już uslalona. Na pierwszych miej- 
xach figurują prezes Rady miejskiej 
Jaworowski, przywódca związków za- 


wodowych Wacław Preis, poseł Malis 
nowski (Wojciech), posłanka Krauso= 
wa, b. pos. Downarowicz, Szczypiórski, 
Pączek, Gazdecki i Smulikowski. Na 
liście okręgu warszawskiego pierwsza 
miejsca przypadają pp. Jaworowskia» 
mu, Preisowi, Kransowej i Dąbrowa 
skiemu 


Nr. 5958 


Z wielkiej chmury 


„GAŁWTA PORANNA 


maliy deszcz. 


WYROK W PROCESIE PRZECIW DOWÓDCY PUŁKU. 


(Od. naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w październiku. 
/M) W drugim a zarazem ostatnim 
dniu rozprawy przeciw płk. Tucke- 
rowi odbyło się przesłuchanie świad- 
ków, a to maj. Sigmunda, kpt. Mar- 
szałka, emer. por, Apfelsfissa i in. 
Świadkowie pezeważnie zeznawali in 
merito zgodnie z aktem oskarżenia. 
Jednakowoż wzięci w ogień  pyłań 
krzyżowych przez obrońcę dr. Axera, 
przyznali, że przekroczenia zarzuca- 
ne płk. Tnckerowi bywają w tzw. 
praktyce koszarowej na porządku 
dziennym i są wynikiem surowych 
i bezwzględnych przepisów, nie mo- 
gących się często ostać wobec wymo- 
gów Życia codziennego. W ten spo- 
sób niektóre przepisy zwlaszcza w 
dziedzinie gospodarczo-pieniężnej po- 
zostają tylko teorją. 

W toku rozprawy okazało się 
również, że pewne wykroczenia, obję- 
te aktem oskarżenia, w chwili popeł- 
nienia ich przez osk. płk. Tuckera 
wogóle nie były karalne, gdyż nie wy 
dano jeszcze wówczas odnośnych za- 
kazów. 

Niemniej z zeznań niektórych 
świadków wyczuwało się niechęć do 
osoby oskarżonego. Powodów tej nie- 
chęci nie było można ocenić ma pod- 
stawie rozprawy, gdyż widoczne by- 
ło, iż niejeden charakterystyczny 
szczegół nie doszedł na jawnej rozpra- 
wie do omówienia. 

Kwestje drażliwe, a takie niewąt- 
pliwie istniały, pominięto widoaznie 
świadomie, prawdopodobnie dlatego, 


że mie miałyby one poważniejszego 
znaczenia dla oceny działalności osk. 
pułk. Tuckera jako dowódcy 10 p. a. c. 

Dzięki tej specjalnej atmosferze, 


m M aim 


USTĄPIENIE HISZPAŃSKIEGO MINI- 
„STRA SPRAW ZAGRANICZNYCH. 

Hiszpański minister spraw zagranicznych 
P Alba miał wnieść na ręce króla pro- 
bę o dymisję. Ks. jest pono zniechęcony 
Ewaltownemi atakami prasy, zarzucają- 
°} mu niezręczne posunięcia polityczne 
Oraz zlyt częste wyjazdy zagranicę. 


w której toczyła się rozprawa, wyrok, 
który zapadł późnym wieczorem, a 
został wydany przez trybunał złożo- 
ny z pułkowników o nazwiskach gło- 
śnych w dziejach armji polskiej, nie 
był niespodzianką. Pułk. Tucker zo- 
stał zasądzony ma 7 dni aresztu do- 
mowego jedynie za ło, że nie prze- 
szkodził w drodze służbowej prowadze 
niu „czarnych funduszów" w pułku. 


Co do wszystkich innych siedmiu 

punktów oskarżenia zapadł wyrok u- 

walniający. j 
Zarówno prokurator mjr. dr. Ra- 


czek, jakoteż obrońca adw. dr. J. A- 
xer zgłosili odwołanie od tego wyro- 
ku, tak, że sprawa pułk. Tuckera bę- 
dzie zapewne rozpatrywana przez 
instancię apelacyjną. 

Wkońcu należy sprostować poda- 
ną poprzednio wiadomość, że pułk. 
Tucker jest szefem uzbrojenia DOK. 
Nr. 10, a nie szefem składnicy! nzbro- 
jenia. 

Rozprawa powyższa prowadzona 
przez ppłk. Matusika z wielkim tak- 
tem i umiarem, była, o ile chodzi o 
jej tło zasadnicze, przedmiotem wiel- 
kiego zainteresowania sfer wojsko- 
wych, które dopatrywały się w niem 
typowego przykładu szkolnego sbo- 


Aresztowanie profesora 


i 2 uczniów w Jaworowie 


POD ZARZUTEM UDZIAŁU W SABOTAŻACH. 


Lwów, 3 października. 

(—) Powiatowa Komenda P. P. w 
Jaworowie przeprowadziła rewizję w 
łamiejszem nkraińskiem gimnazjum 
prywatnem, w bursie i mieszkaniu 
prywatnem prof. Iwana Czmoły, jak 
również u szeregu tamtejszych ucz- 


Rewizje w instytucjach ukraińskich 


ZARZĄDCA SEMINARJUM PRZYTRZYMANY. 


Lwów, 3 października. 

(—) W dniu wczorajszym przepro- 
wadziły organa policyjne rewizję w 
tutejszej ukraińskiej bursie im. Szem- 
bratowicza, przy ul. Zofji Chrzanow- 
skiej i w małem gimnazjum im. św. 
Jozełata, przy ul. Sykstuskiej 39. Are- 
szłowano zarządcę eeminarjum Pte- 
sia, u którego znaleziono mapę jene- 


Sensacyjny protes. rozwodowy. 


DOLE 1 NIEDOLE PUŁKOWNIKA ANGIELSKIEGO. 


Lwów, 3. października. 
Dowcipna bajka opowiada o za- 
wodzie, jaki spotkał człowieka, któ- 
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Poszukaj swego nazwiska 
W naszym dziale inserałowym 5a 


z dnia 4, prździernika 1080. 


) h JAPOŃSCY AKTORZY W BERLINIE. 
W stolicy niemieckiej gości obecnie grupa aktorów japońskich, 


a Tokio. W érodku widzimy dyrektora i głównego aktora 


przybyła 
Tsutsui. 


która 
Tokoikoro 


Artyści ci odegrają kilka sztuk starojapsńskich i nowoczesnych. 


sunków, panujących w miejednej for- 
macji wojskowej. Dlatego też i sam 
wyrok stał się przedmiotem rozmai- 
tych komentarzy. 


piów,-«Dała ona wynik dodatni, gdyż 
Znaleziono „Surmę*, calichloricum i 
proch strzelniczy. Aresztowano pro- 
fesora Czmołę, ucznia 7 klasy Ku- 
nańcia, komendanta „Płasta” i ucz- 
nia 4 klasy Romana Parypę, 


ralnego szałabu oraz hektograf, U stu- 
denta filozofji Bohdana Kordinka, za- 
mieszkałego przy ul. Piastów 7, za- 
brano korespondencję i zapiski. Rów- 
nież przeprowadzono rewizję u urzę- 
dnika pocztowego Jnuljana  Budraka, 
przy ul. Grochowskiej 15, gdzie za- 
brano rozmaite zapiski oraz korespon- 
dencję. 


remu dobra wróżka przyrzekła speł- 
nić jego życzenia, Podobnie charakte- 
rystycznym przykładem na to, jak 
nieząwsze spełnienie życzeń przynosi 
człowiekowi szczęście, jest historja 
maiżeństwa angielskiego pułkownika 
Cadleya. i 

+ Pułkownik Cadley, który przed 
laty był przeniesiony do Indyj, napi- 
sał stąd list z oświadczynami do pew 
nej młodej i pięknej damy, poznanej 
w pociągu podczas swego odjazdu. 
Na propozycję małżeństwa dama od- 
powiedziała krótkiem telegraficznem 
„łak” i zapowiedziała, że najbliższym 
barowozem przybędzie do swojego Wy 
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branega celem zawarcia z nim ślubu. 

Pułkownik Cadley oczekiwał z bi- 
jącem sercem w porcie, ale jakież by- 
ło jego rozczarowanie, gdy spostrzegł 
zbliżającą się doń starszą, jakkofwiek 
dość jeszcze urodziwą niewiastę. Na- 
stąpiło powitanie, a następnie wyja- 
śnieriie zagadki. r 

Dama była ciotką owej poznanej 
miss, noszącą to samo, co i bratanica 
imię i nazwisko. Wobec przybycia 
damy do Indyj, pułkownik Cadley po- 
godził się ze zrządzeniem losu i po 
ślubił ciotkę zamiast bratanicy 

Mimo tego nieporozumienia mał- 
żeństwo było bardzo szczęśliwe i mąź 
szczerze żałował, gdy po kilku la- 
tach śmierć małżonki rozwiązała to 
przypadkiem losu skojarzone małżeń- 
stwo. t y - 
Jednak obecnie pomyślał o osią- 
gnięciu pierwotnego celu swoich ma- 
rzeń, pojechał do Anglii i tam zaślu- 
bił zkolei wolną jeszcze swoją  rze- 
czywistą wybrankę. 

Obrzęd ślubny odbył się nader 
uroczyście, a przy wyjściu z kościoła 
obyczajem angielskim państwo młodzi 
przeszli przez szpaler skrzyżowanych 
szabel, trzymanych przez kolegów. 
pana młodego oficerów armii angiel- 
skiej. 

Teraz pułkownik znalazł się u 
szczytu swych marzeń i obiecywał 
sobie dni, pełne szczęścia i radości. 
Niestety druga małżonka okazała się 
osobą o bardzo nieprzyjemnym cha- 
rakterze, która zatruwała życie SWo- 
jemu małżonkowi. Żyli ze sobą, jak 
pies z kołem. f 

Wobec tego pułkownik  zapropo- 
nował rozwód, ale i tu spotkał się * 
uporem młodej pani. 8 lat trwał pro 
ces rozwodowy, który rozszedł się W 
Anglji głośnem echem, zamim udało 
się wreszcie pułkownikowi uwolnić 
od tej, której pożądał przez tak długie 
lata, 


TEENE 
POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I RZECZNĄ. 


Str. 8 „GAZETA PORANNA“ z dnia 4, października 1930. Nr. 9358 
Oryginal= NOWY AUSTRIACI MINISTER 
ne poję- SPRAW WEWNĘTRZNYCH. 
cie cho- 
rohy 


Lwów, 3. października. 


(=) Jeden z wybitnych uczonych 
angielskich, dr. Tomasz Joyce, o0gł0- 
sił obecnie nader ciekawe studjnm o 
śmierci, 

Uczony stwierdza na wstępie, że 
lekarze maogół zu mało zajmują się 
badaniem procesów fizjologicznych, 
towarzyszących agonji, które jednak 
mogłyby wiele światła rzucić na to 
poważne zagadnienie. 

To też najwięcej wiadomości o tym 
ostatnim akcie życia ziemskiego za- 
wdzięcza nauka samobójcom lub ska- 
zanym na Śmierć, którzy w ostatniej 
chwili zostali uratowani. Z tych świa- 
dectw wynika, że śmierć nagła, spo- 
wodowana przyczyną zewnętrzną, 
jest właściwie bezbolesna. 

Pewien cyrkowy tancerz na linie, 
który do swoich produkcyj włączył 
także 

efekt pozornej śmierci 
przez powieszenie, pewnego razu, nie 
zabezpieczywszy się należycie, o ma- 
ło nie poniósł 'śmierci naprawdę. Do- 
piero po kilku godzinach zdołano go 
przywrócić do życia. Człowiek ten, 
pytany przez lekarzy o swoje wraże- 
mia w ostatnim krytycznym momen- 
cie, oświadczył, że nie odczuwał pra- 
wie żadnego bolu, lecz jakby lekkie 
ściśnięcie gardła. Tę samą bezbole- 
sność stwierdzają uratowani od śmier 
ci wskutek zamarznięcia lub wskutek 
gwałtownych wypadków... 

Eksperymentalna psycholsgja 
stwierdziła bowiem, że nerwy potrze- 
bują stosunkowo dość długiego cza- 


su, aby wrażenie bolu z organu zaa- 
łakowanego przenieść do centrum 
mózgowego. 


Ciekawe 
uwagi u- 
czonego 
angielsk, 

Śmierć w nagłych wypadkach na- 
stępuje szybciej, niż ten telegram 
Nerwówa 


Smierć normalna. 


Także normalna śmierć jest lekka 
i bezbolesna i równa się zaśnięciu. 
Ale za normalną śmierć uważa uczo- 
ny angielski tylko 

nuwiąd starczy 

człowieka przez całe życie zupełnie 
zdrowego, a na 50 tysięcy ludzi taką 
śmiercią umiera zaledwie 2 lub 3. 

Każda przedwczesna śmierć wsku- 
tek choroby jest natomiast — według 
jego zdania — śmiercią od wypad- 
ku, z tą tylko różnicą, że nie nastę- 
puje ona nagle, lecz proces ten może 
się przeciągać nawet dziesiątki lat, 
Np. śmierć w następstwie cierpienia 
nerwowego, spowodowanego najczę- 
ściej nieracjonalnem odżywianiem, u- 
waża ten uczony za podobną przy- 
czynę wewnętrzną, wypadek, jak np. 


przejechanie przez anto... 

Normalna śmierć w organizmie 
zdrowym zaczyna się już od 60 roku 
życia, w organizmie mniej odpornym 
już od-40 roku życia, a polega na zu- 
żywaniu się tych wszystkich trybów 
i sprzężyn, które wprowadzają orga- 
nizm w ruch... 


Nakoniec prof. Joyce odpowiada 
na pytanie, w jakim porządku nastę- 
puje przy śmierci normalnej zamiera- 
nie zmysłów... 

Najpierw usłają funkcje powonie- 
nia, mastępnie smaku, potem dotyku, 
wzroku, a na samym końcu 


słuch przeżywa wszystkie inne zmy- 
sły.» 


Spotkanie małżonków po 45 latach 


ROZŁĄCZYŁA ICH POWÓDŹ, ZŁĄCZYŁ PRZYPADEK. 


"Lwów, 3. października. . 

(=) Niezwykłe były dzieje pary mał- 
żeńskiej Kennedych z Mulberry (Kanzas) 
Przed 50 laty pobrali się i po 5 latach 
zostali rozłączeni ‘wskutek... powodzi. 
Pewnej zimowej nocy rzeka, nad która 
mteszkali, nagle wylała. Kennedy wyru- 
szyl łodzią na ratowanie unoszonysh prą- 


Kolosalny mefeoars: 


WAŻY 2 TYS. CETNARÓW METRYCZNYCH. 


Lwów, 3 pażdziernika. 
=. W Arizonie, w pobliżu gór 
Coru, natrafiono na olbrzymi 
meteoryt, 
przewyższający wielkością wszystkie 
dotychczas znalezione na ziemi. 

Przy głębokiem wierceniu odnale- 
ziono ten kamień ma 500 m pod zie- 
mią, a waga jego wynosi 2 tysiące 
cetnarów metrycznych, co znaczy, 
że jest on 7 razy cięższy od najwięk- 
szych ze znanych dotychczas kamie- 
ni kosmicznych. 

Co jednak zasługuje na specjalną 
uwagę to, że bliższe badania rzadkie- 
ga odkrycia doprowadziły do stwier- 
dzenia, że w mełteorycie znajdują się 
mie tylko żelazo, nikiel, fosfor i inne 
składniki, zawarte zazwyczaj w me- 
teorytach, ale także... djamenty oraz 
— co jeszcze jest bardziej niebywałe 
— platyna i to w wielkiej ilości. 

Wobec tego właściciel terenu, na 
którym odkryto to niezwykłe ciało 
niebieskie, staje się odrazu bogaczem 
i może o sobie śmiało powiedzieć, że 
skarby spadły mu z nieba. 

Jak donoszą do paryskiego „Jour: 
nalu“ w Nowym Yorku powstało już 
konsorcjum, które ma się zająć wy- 
kopaniem meteorytu i jego eksploata- 
cji, szczególniej wiele obiecują sobie 
spekulanci z eksploatacji platyny, któ 


rej male ilości znajdują się na ziemi. 
Tem bardziej zatem możemy być 
wdzięczni niebiosom za ten cenny 
dar. 
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dem belek, a wróciwszy nie zastał już 
ani żony, ani domu. Wnioskując, że wo- 
da żonę uniosła, uważał się za 
wdowca. 

Tymczasem, jak się teraz okazało, pani 
Kennedy zdołała się cudem uratować, a 
mając męża za zaginionego wyszła za- 
mąż powtórnie, a po owdowieniu poraz 
trzeci. 

Dopiero po 45 latach przypadkowo 
Kennedy dowiedział się, iż żona jego 
żyje. Wzruszające było powitanie między 
zgrzybiałymi już staruszkami, których 
los rozłączył na tak długo. Pani Kenne- 
dy, licząca dziś 65 lat, jest zupełnie ocie- 
mniała, nie mogła więc nawet przypa- 
trzyć się odzyskanemu pierwszemu mę- 
żowi. 


DOBRA INICJATYWA. 


APEL TEATRU REGICNALNEGO W STANISŁAWOWIE DO SCEN POLSK. 


Lwów, 3. października.. 

Z Zarządu Teatru Mzzjonalnego w 
Stanisłźwowie otrzymaliśmy poniższą 
odezwę z prośbą o zamieszczenie: 

Teatr Regjonalny Kresów Wschod- 
nich z siedzibą w Stanisławowie, w 
odpowiedzi na prowokacyjne wysłą- 
pienia ministra Treviranusa, domaga- 
jącego się rewizji naszych granic Za- 
chodnich, zgłaszając swój protest 
przeciw zakusom na całość ziem na- 
szych — wzywa wszystkie sceny pol- 
skie, by dla zamanilestowania swych 
uczuć narudowych, wyslawiły jedną 
sztukę, z której dochód byłby prze- 
znaczony na budowę samolotu p. n.* 
„Szpon Orla Białego“. 

Niechaj haslo rzucone na Kresach 
Wschodnich  rozlegnie się po całe; 
Polsce, przebiegnie wszystkie sceny 
polskie i zrealizowane w postaci sa. 
molotu zaświadczy o jedności i sile 
ducha polskiego. 

Teatr Regjonalny, zapoczątkowując 


powyższą akcję, odegra dnia 16. bm. 
sztukę p. t. „Sprawa Jakubowskiego 

Zebrane pieniądze nadsyłać nale- 
ży do Redakcji „Kurjera Porannego“ 
w Warszawie, ul. Marszałkowska 148. ' 


5 S cy 
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słuchu. 
Jak liczne doświadczenia wykazały, 


Książę Stahrenberg, nowy wódz austrja- 
ckiej Heimwehry, objął tekę ministra 
spraw wewnętrznych w gabinecie Vau- 
goina, 


Niehezpieczny 


u A 
ss Pień", 
OSOBLIWA PRZYGODA FARMERA. 


Lwów, 3. października. 

(=) Niejaki Walther, farmer z Luizja- 
ny miał niedawno przykrą przygodę. 

Wydobywając z rzeki mech i wodoro- 
sty wodne, stanął na grzbiecie ogromne- 
go aligatora, uważając go za nieruchomy 
pień drzewa. „Pień* momentalnie oży- 
wił się i chwycił Walthera za nogę, gru- 
chocąc ją powyżej kolan.. ~ 

Napadnięty walczy? rozpaczliwie o ży- 
cie, czepiając się przybrzeżnych  krza- 
ków, by nie dać się wciągnąć pod wodę, 
gdzie musiałby nicchybnie zginąć. Płaz 
na chwilę puścił go celem lepszego chwy- 
tu i wówczas nieszczęśliwy ostatkiem sił 
wyskoczył na brzeg. Został jednak po- 
nownie chwycony, a zdoławszy uchwycić 
się gałęzi, zaczął przerażliwym głosem 
wzywać ratunku. 

Wreszcie nadbiegli ludzie, którzy bie- 
daka uratowali z opresji dzikiej bestii. 
Niefortunne to spotkanie przepłacił bied- 
ny człowiek utratą nogi. 


MODLĄ SIĘ DO POLSKI DZIE. 
CINNE USTECZKA NA OBCZYŻ 
NIE. NIE SKĄP IM NA ELE. 
MENTARZ! 


Złóż grosz na „Fundusz Polskiego 
Szkolnictwa zagranicą”, na konto 
P. K. O. 21895, Komitetu Obcho- 
du 25-leciąa Walki o Szkołę Polską. 
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Szef sowieckiego 


protokołu dypl. 


'Floryński -- b. szpiegiem niemieckim. 


Lwów, 3. października. 

(D) Z Moskwy donoszą: Wielkie 
wrażenie wywołała w kołach politycz 
nych wiadomość z Hagi, wedle której 
przedstawiciel rządu amerykańskiego 
Bruening w swych zeznaniach przed 
międzynarodowym trybunałem m. in. 
zdemaskował szefa protokołu  dyp!o- 
matycznego ludowego  komisarjatu 
spraw zagranicznych  Floryńskiego, 
jako szpiega niemieckiego podczas 
wojny. Wedle tych danych, Floryński 


l 


wraz z innym urzędnikiem rosyjskie- 
go poselstwa w Waszynglonie, baro- 
nem Korfem, był w latach 1915-1916 
na usługach trzeciego oddziałn armii 
niemieckiej. Właśnie Floryński miał 
na polecenie Niemców, zorganizować 
pamiętny wybnch składów arzznicyj- 
nych w Kingslandzie, który > wy» 
buch miał przyśo szyś ad4ał Sta- 
nów Zjednoczonych w woime św.al 
wej 
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Orygi 


„GAZETA PORANNA" 


nainy meczbokserski 


NIEZWYKŁA DROGA DO MAŁŻEŃSTWA. 
(Do ryciny na str. 1). 


Lwów, 3. października. 

(=) Pisma amerykańskie donoszą 
o zabawnej aferze, której bohałerką 
byla znana sperismenka nowojorska, 
Anita Be:cant. 

Młoda ta i urodziwa dziewczyna 
uprawiała z dużem powodzeniem moz- 
maite 

sporty, 
lecz przedewszystkiem zajmowała się 
sportem  hokserskim. Doszła w tej 
dziedzinie do pięknych  rezulłatów i 
uchodziła w Ameryce za jedną z naj. 
lepszych niewieścich przedstawicielek 
boksu. 

Od pewnego czasu o względy jej 
ubiegał się młody przemysłowiec, Ka- 
rol Danke. Dziewczynie podobał się 
on bardzo, lecz postawiła sprawę w 
następujący sposób: 

— Kochany panie Karolu! Zostanę 
pańską Żoną tylko pod tym warun- 
kiem, jeśli zmierzy się pan ze mną 
w meczu bokserskim i odniesie zwy- 
cięstwo... 

Dunke traktował zrazu tę propo- 
zycję humorystycznie, lecz niebawem 
spostrzegł, że dziewczyna patrzy na 
to zupełnie 


"na sezon zimowy 1930/31 r. 
oraz 8757 


Mały Rozkład lazdy 


węzła Małopol. Wschodn. Dyr. 
Kol. Lwow. i Stanistawowska., 
Cena zł. 0-80. 
Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach i kioskach 
T-wa „RU C H“ 


NOWOCZESNY KGsLu. .. 
Obceny styl kościelny zrywa coraz bar- 
dziej z ulartemi tradycjami architekto- 
niecznemi, czego dowodem jest powyższa 
rycina, przedstawinjąca uówy kościół w 
Pradze 


poważnie 
i rzeczywiście tylko pod tym warun- 
kiem Zostanie jego żoną. Zgodził się 
zatem na tę niezwykłą propozycję. 
"W sali jednego ze związków spor- 
towych doszło do osobliwego 
spotkania, 


Panna Anita wystąpiła z bardzo pe- 
wną i butną miną, przekonana, że po 
kilku minutach zwycięży swego a- 
manta. Niebawem jednak przekonała 
się, że 
omyliła się 
gruntownie. Karol zrazu w delikatny 
sposób odpowiadał na jej ciosy, ale 
gdy dziewczyna poczęła go enz-rgicz- 
nie traktować, wymierzył jej tak 
silny cios 
w brodę, że biedna sportismenka runę- 
ła jak długa na ziemię i leżała na 
niej tak długo, dopóki jej nie podnie- 
siono. 

Anita bardzo była zmartwiona tą 
kięską, musiała jednak dotrzymać wa- 
runków umowy, czego jednak prawdo- 
podobnie żałować nie będzie... 


z dnia 4, października 1930 
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REWOLUCJA W ARGENTYNIE. 
Rycina nasza przedstawia pierwsze oryginalne zdjęcie z terenu wypadków rewo- 


łucyjnych w Argentynie. W samochodzie, oznaczony 
siedzi nowy prezydent Argentyny gen. Uribury, 


na  fotografji 
a obok niego 


krzyżykiem, 
główny jego 


współpracownik mjr. Molina. 


Mieforftunna 
omyśka ap- 


tekarza. 
m 


Lwów, 3 października. 
=) Onegdaj zdarzyło się, że do 
jednej z aplek londyńskich wpadł ja- 
kiś zaaferowany pan i wtykając apte- 
karzowi pod nos receptę, zdyszanym 
głosem błagał o szybkie wydanie le- 
karstwa, gdyż żona jego jest ciężko 
chora i potrzebuje leku bardzo pilnie. 
Zdenerwowany aptekarz, mając i 
tak wielu klientów do załatwienia, 
uczynił jednak zadość prośbie niecier- 
pliwego gościa. Sporządził pigułki i 
wręczył je nieznajomemu, który wy- 
biegł szybko. 
Fo jego odejściu aptekarz zaczął 
ustawiać swe słoiki na półkach. Zdrę- 
twiał wprost z przerażenia, gdy na 


jednej z nich ujrzał złowrogą trupią 
główkę i napis „trucizna“, Pigułki le 


"były bezwarunkowo 


śmiertelne, 
Przez pomyłkę obdarzył niemi jedne- 
go z klientów, widocznie owego mie- 
cierpliwego gościa. Pozostawiona przez 
niego recepta opiewała na nazwisko 
„Bronthon”. Nieszczęsny magister za- 
telefonował na policję, donosząc o eo 
chodzi. Policja zbadała rejestry mel- 
dnnkowe, znalazła trzech Bronthonów, 
rozesłała do nich agentów, ale okazało 
się, że niema tam żadnego chorego. 
Wówczas aptekarz, jako ostatniej 
deski ratunku chwycił się 
radia, 


lacierzy 


szkolnej w Gdańsku. 


Lwów, 3. października. 

Urządzona w dniach 20 i 21 września 
b. r. przez Komitet Tygodnia Propagan- 
dowego Gdańskiej Macierzy Szkolnej 
kwesta uliczna do puszek przyniosła 
zł. 4.031.97. Nadto Tow. gimn. Sokół w 
Kleparowie z prezesem Hladnym na cze- 
le urządziło w niedzielę 21 września br. 
„Dzień Gdańskiej Macierzy Szkolnej”. 
W programie była zbiórka uliczna oraz 
zebranie w sali Sokoła. Zbiórka uliczna 
przyniosła kwotę zł. 112.77. 

W związku z ,Tygodniem* szereg 
instytucji i towarzystw przeznacza znacz- 
niejsze subwencje dla Gdańskiej Macie- 
rzy Szkolnej, Na pierwszem miejscu na- 
leży wyróżnić gminę Miasta Lwowa. 
która na jednem ze swych ostatnich po- 
siedzeń uchwaliła subwencję w wysokoś 
ci 6.000 zł. W dalszym ciągu poważniej- 
sze datki złożyli Koło Pań T. S. L.. 
Uczniowie Korpusu Kadetów i Browary 
Iwowskie. Niechże len czyn bedzie za- 
chętą dlas całego społeczeństwa połskie- 
go, aby składali choćby najdrobniejsze 
ale masowe datki na Macierz Szkolną 
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Gdańską przy pomocy czeku na P, K. O. 
Nr. 170040, ' 

Delegaci Macierzy Szkolnej w Gdań- 
sku składają serdeczne podziękowanie 
wszystkim, którzy przyczynili się do 
świetnego wyniku uroczysiego poranku; 
Gminie Miasta Lwowa za zwolnienie od 
opłat, Dyr. Teatrów Miejskich za odstą- 
pienie sali, Za wykonanie programu 
kap. Knysakowi kapelmistrzowi 19 pp. 
chórowi „Harfa“ pod batutą dyr. Kinal- 
skiego, poecie Henrykowi Zbierzchow- 
skiemu za napisanie przepięknego wier- 
sza „Lwów Gdańskewi* i prof. Cz. Krzy- 
żanowskiemu za wspaniałą jego interpre- 
tację, za piękne wykonanie okolicznoś- 
ciowego obrazka Henryka Zbierzchow- 
skiego pt. „Niezłomni*, b. artystom scen 
lwowskich: Eugenji Kwiatkicwiczowej, 
J. Gułtncrowi, St, Jarszewskiemu i K. 
Jeno.ałowi oraz drużynie harcerskiej 
morskiej i ladowej a wreszcie publicznoś 
ci za przybycie i poiężną manifestację 
na rzecz Gdańska, jakoteż wszystkim 
przezacnym pp. kwestarkom i kwesta- 
rzom za udzieloną pomoc przy zbiórce. 
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ja ce pigułki. 


Uprosił biuro Tow. Radjotelefoniczne- 
go, by natychmiast nozgłosiło całą hi- 
storję i ostrzegło przed spożyciem true 
jących pigułek. 

I rzeczywiście radjo ocaliło życie 
ludzkie — i to dosłownie w ostatnim 
momencie. Mr. Bronthon przybywszy 
do domu, zastał żonę, słuchającą 
przęz radjo muzyki operowej. Prosił 
ją, by dała temu spokój i zażyła na- 
tychmiast pigułki. Chora zwlekała, 
nie chcąc się oderwać od muzyki, je- 
dnak na naleganie męża, miała już 
zdjąć słuchawki, by połknąć pigułkę, 
gdy wtem na obliczu jej odbiło się 
zainteresowanie, a później przeraża- 
nie. Właśnie przerwano muzykę, a 
speaker odczytał owe ostrzeżenie. — 
Pacjentka jednym ruchem wytrąciia 
z rąk męża trujące pigułki, poczem 
wyjaśniła mu krótko, jakim sposobem 
znalazła się o jeden włosek od śmierci. 

Po wyjaśnieniu sprawy Bronthon 
pobiegł do aptekarza, by mu złożyć 
podziękowanie za sumienność, dzięki 
której ocalało życie jego żony... 


EC 
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Okulista-operator 
Radca 


Dr. Teodor Bałłaban 


przeniósł ordynację na 


ul. Akademicką l. 7. 


h Sprechera) 
(Nowy Gmach Spre a 


Dr.W. Podsoński 


powrócił i ordynuje jak zwykle 
ul. św. Zofjl 10. 8653 Telefon 28-40. 
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. Lwów, 3 października. 


40 p. p. strzelców lwowskich ob- 
chodzi — jak corocznie — swe święto 
pułkowe, zapraszając na nie wszyst- 
kich b. czterdziestaków i eympaty- 
ków. Program uroczystości jest na- 
slępujący: 

W dniu 3 bm. o godz. 19.24 — apel 
wieczorny pułku (będzie podany przez 
radjo). 

W dniu 4 bm. o godz. 10-tej — 
Msza św. polowa na boisku sporto- 
wem, poczem dekoracja odznaką puł- 
kową i defilada; 

o godz. 12.80 — wspólny 
żotnierski; 

o godz. 15-lej — rozgrywka  piłk» 
nożnej (6 pułk lotn. — 40 p. p.); 

o godz, 20-tej — wieczór towarzy- 
ski w salach kasyna ofic. 4U pp. 


STAHRENBERG DĄŻY DO ZAMA- 
CHU STANU. 

Wiedeń 2. paźdz. (PAT) „Arbei- 
ter Ztg.“ atakuiac nowomianowane- 
go min. spraw wewn. Stahrenberga, 
zarzuca miu, Że jest zwowenurs:cn 
Hittlera i że planuje zamach stanu. 
Wedle doniesień tegoż dziennika, 
zwolennicy Heimwehry  urzedzili 
wczoraj wieczorem owację Stahren- 
berzowi, kiory ptzy tej sposooności 
wygłosił mowę tej treści: Jesteśmy 
pierwszem stronnictwem w tem pań- 
stwie, które doszło do wladzy w dro 
dze nieparlamentarnej. Nie potrze, 
bujemy rządów parlamentu. Postara- 
my się o to, by zrobić koniec z zuch- 
wałością marksistów. Pokażemy, co 
to znaczy, gdy członek Heirawehry 
jest ministrem spraw wewn. Weszli- 
śmy do rządu bez zobowiązań i za- 
chowaliśmy sobie pełną swobodę 
działania. 


obiad 


-o 

ROZWIĄZANIE RADY MIEJSKI rGu% 

W RADOMIU. 

Radom, października. (PAT) Res- 
kryptem ministerstwa spraw wewn. z d. 
1. X. br. rozwiązana została Rada miej- 
ska i magistrat miasta Radomia. Komi- 
sarzem rządowym został mianowany p. 
Wikter Pietrusiewicz, który niezwłocznie 
objął urzędowanie. 


9 


de 


— 


POR.“ z 3. X. 1930. 
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NEJLETON „GAZ. 
J. RUSLER. 


Szantaż:. 


Codziennie przed restauracją „Bristol“ 
stało śliczne auto, oznaczone numerem 
CR. 7765. Na niebieskiej, lśniącej powie- 
rzchni chłodnicy odbijały się wyraźnie 
trzy litery: „Bar“. Wewnątrz auta nie 
psuły pięknej linji żadne maskotki. ani 
jedwabne poduszki, tylko po prawej stro- 
nie sterczał maleńki kryształowy wazonik 
z bladą kamelją. 


Przed restauracją zatrzymała się jakaś" 


elegancka dama i zwróciła się do portje- 
ra: 

— Do kogo należy to auto? 

— Do pana Gerlacha, łaskawa panı. 

— Do właściciela restauracji? 

— Nie — odparł portjer — pam Ger- 
fach jest u nas fortencerem. 

Dama weszła do restauracji. 

— Czy pani pozwoli? 

Orkiestra grała jakieś tango. 

Edit Lormand podniosła się. 

— Nazywam się Gerlach... — przed- 
stawił się przystojny tancerz, kłaniając 
się lekko zanim objął ja swem ramie- 
niem. 

— Widziałem panią przed tygodniem 
w hotelu „Imperjal*. 
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GAZETA. POIRA 


to 40 p. p. Strzelców iw. 


W piątek dnia 3 bm. radjostacja 
lwowska transmitować będzie w cza- 
sie od godziny 19.25 do 20.15 uroczy- 
sty apel wieczorny 40 pp., urządzony 
na dziedzińcu koszar pułku przy ul. 
św. Piotra i Pawła, w przeddzień świę 
ta pułkowego. W czasie apeln odczy- 
tane zostaną nazwiska oficerów, pod- 
oficerów i szeregowych pułku, pole- 
głych w obronie Ojczyzny, zaś mi- 
strzowska orkiestra 40 pp. pod batutą 
por. Gorecki odegra cały szereg utwo- 
rów. 
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OSKARŻONYCH 0 AKCJĘ SZPIEGOWSKĄ. 


Przemyśl, 2 paźdz. (PAT). Dnia 2 
bm. rozpoczęła się w sądzie okr. w 
Przemyślu rozprawa karna przeciw- 
ko 8 członkom orgunizacji szpiegow- 
skiej, działającej na korzyść jednego 
z ościennych mocarstw. Przed trybu- 
nałem karnym, któremu przewodniczy 
sędzia sądu okr. Krzewiński, stanęło 
6 absolwentów gimnazjum i 2 wło- 
ścian, a mianowicie: Włodzimierz Ko- 
rzuchowski słuchacz akademii handlo 
we, we Lwowie, Biłowus Włodzimierz 


Awionetki raidu we Lwowie. 


Lwów, 2. października. (PAT). 
Ww dniu dzisiejszym na lotnisko woi- 
skowe w Skniłowie pod Lwowem przy- 
byli w godzinach rannych pierwsi u- 
czestnicy lotu okręznego dookoła Pol- 
ki. Poszczególni piloci lądowali w na- 
siępującym porządku: 

1) inż. Grzeszczyk, 2) por. Zwirko, 
3) kap. Iżycki, 4) kap. Gedgowd, 5) 
Sido, 6) inż. Krasicki, 7) Sołtykowski, 
8) inż. Rogalski, 9) Stefaniuk, 10) por. 
Skrzypiński, 11) Toudis, 12) inż. Drze- 
wiecki, 18) por. Szczepanik, 14) por. 
Lewoniewski. Wedle nieoficjalnych o- 
bliczeń, w trzecim krajowym konkur- 
sie awionetek obecnie prowadzi inż. 
Drzewiecki przed por. Skrzypińskim. 
Maszyny, kłóre do godz. 18 nie przy- 
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były na lotnisko w Skniłowie, defini- 
tywnie odpadły z konkurencji. Jedynie 
por. Lewoniewskiemu udało się nadro- 
bić utracony czas. Przeleciał on w 
dniu dzisiejszym prawie że dwa etapy 
(Mołodeczno-Lwów) i wylądował we 
Lwowie przed godz. 19-tą. 
LU wama 
PADEREWSKI WYJECHAŁ 
DO AMERYKI. _ 

Paryż, 2. października. (PAT). T- 
gnacy Paderewski, który przybył do 
Paryża w zeszłym tygodniu, odjechał 
wczoraj do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie ma odbyć wielkie tournee kon- 
certowe. Na dworcu żegnało go licz- 
ne grono przyjaciół z kół francuskich 
i polskich. 


ŻY CIE PROWINCJI. 


Kronika przemyska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w październiku. 

(M). Ochotnicza Straż ogniowa odbyła 
próbną turę alarmową do Krzywczy n/S. 
na swej sikawce motorowej „Florjan“. 
Próba wypadła bez zarzutu, stanowiąc 
nowy dowód, sprawności pogotowia Och, 
str. ogn. W popisie uczestniczyli, prócz 
załogi, asesor miasta p, Górniak, naczel- 
nik m. straży ogn. p, Sakiewicz, lustr. Wy 
działu powiat. p. Zagórski i i. 

Es-De-Ka — nowy salon konfekcji 
damskiej w Przemyślu, ul. Franciszkań- 
ska 1l. 25, stał się już dzięki fachowemu 
kierownictwu i prawdziwie wytwornemu 
smakowi, który znamionuje dobór mate- 
rjałów i rzeczy golowych, jedynym ma- 
gazynem elegancji wislkomiejskiej i nie- 
zrównanego szyku, Otwarcie magazynn 
Fea a“ L nrontwjitałw taż nania 7 Pern 
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sdit Lormand nic na to nie odpowie- 
działa. 

— QOnegdaj nosiła pani czerwoną su- 
kienkę i siedziala pani pod czerwoną pa- 
rasolką na tarasie. 

— Widzę, że pan się bardzo interesu- 
je prywatnem życiem pańskiej klienteli. 
Czy zechce pan mnie odprowadzić na 
moje miejsce. 

Tancerz skłonił się uprzejmie. ' 

— Po ośmiu dniach złożyła mu wizytę. 
Wyobrażałam sobie zawsze, że 
tancerz jest o wiele okropniejszym czło- 
wiekiem. 

Uśmiechnał się. 

— Łaskawa pani, mężczyźni, zarabia- 
jacy pieniądze, nie zawsze mogą być gen- 
tlemenami. Kiedy mam po panią przyje- 
chać jutro? 

— O szóstej. ale tylko przy odpowied- 
niej pogodzie. Gdyby pogoda była nieod- 
powiednia, w takim razie odłożymy naszą 
przejażdżkę autem na inny dzień. 

— Jutro będzie świecić słońce. 

— Tak pan sądzi? 

— Musi świecić To należy do mojego 
programu. 

— Przyznaje się pan do tego tak 
otwarcie? 
Wytrzymał jej 
i odparł: 

— Tak... 
Jechali w szybkiem tempie po przez 
waska doline, osłonietą zalesionemi gó- 


badawcze spojrzenie 


myśla i okolicy z prawdzi wem zadowołe-. 


niem, 1-x 


Wścieklizna wśród psów nic wygasła. - 


Sporadyczne wypadki zanotowało miej 
skie biuro sanitarne, które z wielką ener- 
gja zwalcza to groźne niebezpieczeństwo, 

W miejsce p. Wład, Baldiniego, wice- 


— 


| 


z Jaworowa, Duda Piotr absolwent 
gimn. ukraińskiego w Przemyślu, 
Leon Szczur absolwent gimn., Komo- 


rowski Piotr absolw. gimn.,  Kapko 
Józef absolw. gimn., Pawluk Wasyl, 
włościanin i Karwacki Mikołaj z Me- 


dyki, włościanin. 

Wszyscy oskarżeni odpowiadają za 
działalność antypaństwową na tere- 
nie Małopolski Wschodniej, w szcze- 
gólności za współpracę z wywiadem 
sąsiedniego państwa, a przedewszyzt- 
kiem Biłous i Karwacki za kilkakrotne 
przekracząnie granicy dla przenosze 
nia poczty i planów i komunikowanie 
się z kierownikami obcego wywiadu. 
od których otrzymywali instrukcje w 


| Kamieńcu i Kijowie. Zbierali oni ma- 


| 


prezesa tut. sądu okręgowego, został obe- 4 


cnie zamianowany przewodniczącym 0- 


kręgowej komisji wyborczej s. s. 0. p. 
Groniewski. 
Kto chec mieć pewność, że spożywa 


pieczywo pad każdym względem doboro- 
rowe, winien wszędzie żądać i spożywać 
codziennie (trzy razy świeżutkie) bułki, 
plecionki, sołodrążki, makówki, chleb z e- 
lektro-mechanicznej piekarni M. Frankla 
w Przemyślu, ul. Słowackiego 1. 71. 
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rami. nacje auto skręciło 

— Dokąd jedziemy? — 
straszonym głosem. 

— Maleńka niespodzianka, 
pani. 

— Nie pozwolę. Albn pan zawróci, 
albo też proszę mi pozwolić wysiąść. 

Zwiększył szybkość. 

— Niech mi pan pozwoli wysiąść, bo 
zacznę krzyczeć. 

— Pani tego nie uczyni. A zresztą, to 
byłoby bezcelowe. Ale co to jest? 

Puścił w ruch wszystkie hamulce. 
Auto stanęło na miejscu. Na drodze leża- 
ło jakieś drzewo. 

— Ręce do góry — usłyszeli nagle 
głos dwuch mężczyzn. — Policja krymi- 
nalna 

Tancerz wyskoczył z auta. Rozlefgł się 
strzał. i 
— Stać bo będziemy strzelali! 
Tancerz zatrzymał się. Podniósł ręce 


zapytała prze- 


łaskawa 


do góry. 

— Ta pani nie ma z tem nic wspólne- 
go — rzekł, blednąc i tracąc panowanie 
nad sobą. 


-— To się później okaże — odparli wy- 
wiadowcy. 

-— Przyjaciółka, co? 

Edit Lormand podniosła również ręce 
do góry. 

— Musicie państwo mieć coś wspólne- 
go ze sobą, w przeciwnym razłe nie je- 
cha! byście razem. Zaprowadzimy was 


terjal na terenie przemyskim dla u- 
żytku organizacji szpiegowskiej. Roz- 
prawa budzi wielkie zainteresowanie 
ze względu na osoby oskarżonych, zna 
nych w miejscowych kołach młodzieży 
ukraińskiej. 

Oskarżonych bronią: dr. Zahajkie- 
wicz, dr. Grossield i dr. Rosenblatt- 
Gut. Organizacja zostałą zlikwidowa: 
ną w marcu br. 


PROF. LAUBER PRZENOSI SIĘ 
DO WARSZAWY. 


Wiedeń, 2. października. (PAT) 
„Hochschulkorrespondenz" donosi, że 
prof. Hans Lauber, kierownik oddziału 
okulistycznego w szpitalu w Raims 
pod Wiedniem otrzymał z Warszawy 
propozycję objęcia kierownictwa kli- 
niki okulistycznej w Warszawie, We- 
dług niesprawdzonych jeszcze wiądo- 
mości, miał prof. Lauber propozycję tę 
przyjąć. 

Eo sk 
DR. STRAFEL"T DYREKTOREM 
KOLEI AUSTRJACEICH. 

Wiedeń, 2. października (PAT. 
Prezydent kolei austrjackich dr. Doll. 
fuss zamianował dra Strafelli general- 
nym dyrektorem. W ten sposób zała- 
twiona została afera, która, jak wia- 
domo, doprowadziła do przesilenia ga- 
binetowego w Austrji. Równocześnie 
z tą nominacją przeprowadzone z0- 
stały także zmiany na innych naczel- 
nych stanowiskach w zarządzie kolea 


jowym. 


Najp.TW do najolizszepo komisarjatu po- 
licji i tam się dopiero okaże, czy pani ma 
coś wspólnego z Kradzisżą tego auta. 

— To auto jest skradzione? — szepnę- 
ła zdziwiona Edit Lormand 
Tancerz skinął głową. 

— Była to jedyna możliwość. łaskawa 
pani. dzięki której mogłem stać się wła- 
ścicielem tej maszyny. Przykro mi bardzo 
że przypadkowo wplątałem panią do tej 
historji. 

_ Funkcjonarjusze policji niecierpliwili 
się. 

— Czy niema żadnej móżliwości, abym 
uniknęła tych przykrych formalności: 
Przysięgam panom na wszystko co mi 
jest najświętsze, że znam tego pama za- 
ledwie od kilku dni. Panowie rozumieją 
chyba, jakie to jest dla mnie okropne 
ój jmąż, moje dzieci... 

| Funkcjonarjusze policji wszczęli mię 
dzy sobą cichą naradę. 

— Ewentualnie moglibyśmy się zgo 
dzić na zwolnienie pani, gdyby zgodził: 
się pani złożyć pewną kaucję, Jednocze 
śnie musiałaby się pani zobowiązać dc 
natychmiastowego opuszczenia Karlsbadu 
i zgłoszenia się do urzędu policyjnego w 
pani rodzinnem mieście. 

— Bardzo panom dziękuję — odetchnę 
ła z ulga. Oto mój dowód osobisty, 
mieszkam stale w Berlinie, 

— Paszport jest w porządku. 

— Ile wynosi kaucja? 
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KRONIKA 


PAŹDZIERNIKA 
Piątek 
Kandyda m. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


TEATR WIELKI: 

Piątek 3. paźdz. o g. 7.30 w. „Mane - 
wry jesienne“ operetka w 3 akt, Kalma- 
na. Występ Fontanówny i Folańskiego. 

Sobota 4. paźdz. o g, 7.80 w. ku ucz- 
czeniu 30-lecia gmachu Teatru Wielkiego 
„Wyzwolony“ i „Megae* opery A. Wie- 
niawskiego. Występ K, Czarneckiego i E. 
Massiniego. Premjera, 

Niedziela 5. paźdz. o g. 3.30 popoł, 
„Druciarz* operetka w 3 akt. Lehara. 
Występ Fontanówny i Folańskiego. (Ce- 
ny zniżone). 

Niedziela 5. paźdz. o g, 7.30 w. „Wy- 
zwolony* i „Megae* opery Wieniawskie- 
go. Występ K. Czarneckiego i E. Massi- 
niego. 


x 
TEATR ROZMAITOŚCI: 

Piatek, 3 paźdz. o godz. 7.30 wiecz. 
»Vg'einy wojak Szwejk“ w ukł. scen. Ta. 
Schillera, 

Sobota, 4. paźdz, o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk“ w ukł. scen. L. 
Sehi'era. 

Niedziela, 5. paźdz. o g. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk“ w ukl. scen. L 
Schillera, 


x 
TEATR MAŁY: 


Piatek, 3. paźdz. o godz. 7.30 wiecz. | 


„Egzotyczna kuzynka“, kom. w 3 akt. 
Verneuille'a. 

Sobota, 4. paźdz. o godz. 7.30 wiecz. 
„Egzotyczna kuzynka”, kom. w 3 akt. 
Verneuille'a. 

Niedziela, 5. paźdz. e g. 3.30 popoł. 
„Papa-kawaler", kom. w 3 akt. Carpen- 
tera. (Ceny zniżone). 

Niedziela, 5. paźdz, o g. 7.30 wiecz. 
„Egzotyczna kuzynka”, kom. w 3 akt. 
Yernauille'a. 


akc 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. 

Piątek 3. bm. o godz. 7.30 w. „,„Cjan- 
kali“ 

Sobota 4. bm, o godz. 7.30 w. „Cjan- 
kali". 

Niedzielą 5. bm. o g. 12-tej w południe 
„Przedstawienie dla dzieci”, 


F 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: „Śpiewak jazzbandu“ z Al 
Jolsonem, film dźwiękowy. 

CHIMERA: „Złudzenie“. 

FATAMORGANA: .Melodja serc“. 

KOPERNIK: „Upadły anioł“ oraz 
„Odszezepieniec". 

GRAŻYNA: „Melodja serc“. 

LEW: „Kobieta, która cię nigdy nie 
zapomni". 

LEYA: . Zahia Córka Szeika”. 


reypa W) TATEN 


— 3.000 marek? 
— Pieniadze mam w hotelu. 

W tım razie będziemy musieli pa- 
nią odprowadzić. 

— Czy nie mogłabym jako kaucję zo- 
stawić coś z biżuterji, albo... 

— Co pani ma przy sobie? 

— Ten sznur pereł. Wart jest 5.000 
marek 

Fuvnkcjonarjusze obejrzeli klejnot. 

— Trudno. Zrobimy to dla pani w 
drodze wyjątku, 

— Wystawimy pani pokwitowanie, lecz 
pen! musi się zobowiązać do natychmia- 
stowego powrotu do Berlina. A tego pana 
zabierzemy ze sobą do komisarjatu. Na 
przysałość radzimy jednak zachować wię- 
cej ostrożności przy zawieraniu znajomo- 
Ci z mężczyznami. Odwieziemy panią do 
rogatek, a stamtąd ma pani niedaleko na 

worzec... 

Podróż odbyła się w milezeniu. Na- 
reszcie ukazały się pierwsze domki. Auto 
zatrzymało się i Edit Lormand wysiadła. 

„ = Wyślemy depeszę do Berlina — 
oświadczył funkcjonarjusz. — Jeżeli pani 
utro tam nie będzie, rozpoczniemy po- 
szukiwania. 

, Edit Lormand nie słuchała już co do 
niej mówiona i szybko uciekła. 

Auto pojechało dalej. 


Trzej mężczyźni parsknęli śmiechem. 


— Tak nabrać można tylko kobiety — 
rzekł. śmiejąc się tancerz. — Strach przed 


„GAZETA PORANNA” z dnia 4 października 1930. 


HENRYK BALK. 


GWIAZDY. 


KTÓŻ WAS ODCZYTA GWIAZDY — TAJNE KRESKI, 
SPISANE ZŁOTEM W GRANACIE NIEBIESKIM? , 


KTÓŻ WASZĄ MOWĘ OBUDZI, ODGADNIE, 
WYŁOWI SŁOWO, ŚPIĄCE CICHO NA DNIE? 


ILUŻ WIDZĄCYM WAS OCZOM — DZIŚ CIEMNO! 
JUTRO ZAJDZIECIE WE MNIE I — NADEMNĄ. 


0 GWIAZDY — DZIWNE, NIEZGADNIONE ZNAKI, 
KTO WAS ROZSYPAŁ HOJNYM, JASNYM MAKIEM? 


| BYT—NIEBYT—WIECZNOŚĆ —ZAWRÓT—WIR—KARUZEL — 
NIEBO I ZIEMIA TRYSŁY — TRZASŁY SLUZY — i 
WSZYSTKO SIĘ KRĘCI — GDZIE DÓŁ — A GDZIE GÓRA — 
BÓL — TUTAJ W PIERSI, — BÓL — SERCE W PAZURACH — 
KRĄŻY ŚWIAT WICHREM — KARUZEL—RUCH — JAZDA — 
GWIAZDA — GDZIE SPOÓJRZEĆ — GWIAZDA — GWIAZDA — 


GWIAZDA — 


CASINO: „Rewja Hollywoodu“. 100% 
dźwiękowiec. 1 

MARYSIENKA: „Upadły anioł“ oraz 
„Odszczepieniec". i 

OAZA: „Dziewica z Kairu". 

PALACE: „Ucieczka od szczęścia”. 

PASAŻ: „Pat i Patachon wśród ludo- 


żerców*. x 
PAN: „Człowiek śmiechu“. 
PROMIEŃ: „Tajemnica skrzynki 
pocztowej”. 


RAJ: „Parada miłości“ Maurice Che- 
walei 

SPLENDID: „Kuszącym ogniem bry- 
lantów* oraz „Krwiożerczy krawiec“. 

STYLOWY: „Pożar serc* (To zagła- 
da Rosji). 

UCIECHA: „Legion Potępieńców". 


RAGLANY 


Trenchccaty, kurtki 
skórzane i lodenowe, 
kapeluszy, bieliznę, 


obuwie 8717 
po cenach zniżonych poleca 


AMERICAN HOUSE 


Lwów, Kopernika 5. 


„PALAIS“ DE DANCE-BRISTOL 


ul. Legjonów 21. 
Prawdziwy bar amerykański, 
Codziennie koncert sławuej Lapeli 
Front-Heymana. 
W niedziele i świeta Five-o-Cock. 
Początek o godz. 5 popoł. 7958 


skandalem to najlepszy trick. Jest to już 
trzecia kobieta, która w.tym sezonie wpa- 
da w nasze sidła. Oczywiście, że żadna z 
nich nie zgłasza się do policji i jest szczę- 
Śliwa, że policja jej nie zaczepia. Kto za- 
łatwi tę sprawę z perłami? 

— Pojadę z ta kolją jutro do Pragi — 
odparł jeden z towarzyszy. 

-— Doskcnale, a ja się znowu zabieram 
do roboty. Jutro wieczorem już jej tu nie 
będzie. 

Nazajutrz wieczorem przed ..Bristo- 
lem“ stało znowu lśniące auto CR. 7765. 
Tancerz podszedł do jakiejś eleganckiej 
damy. 

— Czy pani pozwoli? 

Dama skineła glową. Odchyliła woal- 
kę. Tancerz coinął się przerażony. ` 

— Pani?1.. 

A pan przypuszezał, że jestem w Ber- 
linie — odparła ze śmiechem. — Pan się 
ommylił, mój panie. Pańskie obliczenia by- 
ły tak samo fałszywe, jak te perły. I po- 
dobnie jak pan nie jest wcale złodziejem 
automobilowym, lecz właścicielem auta, 
używanego do szantażowych celów, tak 
samo niech się panu nie rdera. że iestem 
kobietą, Która dała się przez pana oszu- 
kać. Jestem przedstawicielka policji kry- 
minalnej 1 otrzyamałam rozkaz areszio- 
wania panua c ile nie zechee pan opuścić 
Czechosłowacji w ciągu 24-ch godzin. zo- 
stawiając mi jako „kaucję“ swoje auto. 
Tłum. C. S. 


Wiadomo>ści teatralne. 


Jutrzejsza premiera w teatrze Wiel- 
kim zapowiada się jako prawdziwe świę- 
to nietylko z racji obchodzonego w tym 
dniu 30-lecia gmachu teatru Wielkiego. 
Obie opery Wieniawskiego, które wie- 
czór ten wypełnią, należą do najcelniej- 
szych dzieł znakomitego kompozytora 
polskiego. Zwłaszcza prześliczna zarów- 
no pod względem muzycznym jak i tre- 
ści libretta „Megae”, która grana wielo- 
krotnie już w Warszawie, stanowi po 
dziś dzień atrakcję stołecznej sceny ope- 
rowej, Nadmienić zaś wypada, że „Me- 
gae“ otrzyma na scenie lwowskiej wyko- 
nanie i oprawę jak najświetniejsze. Do- 
wodzą tego: reżyserja Z. Zaleskiego, ba- 
tuta Massiniego, udział świetnego teno- 
rzysty Czarneckiego i — dekoracje Ja- 
rockiego. W „Wyzwolonym* znajdzie 
znów wyborne pole do popisu Z. Zaleski, 
kreujący główną postać, a obok niego ja- 
ko dyrygent M. Zuna. Próba generaina 
z „Megae* i „Wyzwolonego” odbyła się 
wczoraj pod osobistym kierunkiem kom- 
pozytora, który obecny będzie w teatrze 
również na premjerze. Pomimo tak uro- 
czystego charakteru przedstawienia so- 
botniego, zniżki zachowują na dzień ten 
swą ważnoćś, dyrekcja teatrów miejskich 
pragnie bowiem udostępnić udział w 
tem święcie 30-lecia teatru Wielkiego 
jak najszerszym sferom publiczności. 

Kasy zamawiań do teatrów miejskich 
znajdują się obecnie wyłącznie w gma- 
chu teatru Wielkiego oraz w firmie „De- 
lice“ (pl Marjacki 10.) 

W teatrze Wielkim dziś w piatek nie- 
starzejąca się nigdy operetka Kalmana 
„Manewry jesienne" z udziałem Fonta- 
nówny i Folańskiego. W sobotę po raz 
pierwszy Adama Wieniawskiego  „Me- 
gae“, legenda muzyczna w 3 obrazach 
i „Wyzwolony”, dramat muzyczny w 1 
akcie. W niedzielę przedstawienie popo- 
łudniowe po cenach zniżonych wypełni 
melodyjny „Druciarz* Lehara,  wieczo- 
rem po raz 2-gi „Megae* i „Wyzwolony' 
Adama Wieniawskiego. 

W teatrze Rozmaitości (ul. Rutowskie- 
go 22.) „Dzielny wojak Szwejk“ z M. 
Zniczem w roli głównej grany będzie 
dziś, jutro i w niedzielę. Jest to ostatnia 
sposobność poznania tej świetnej satyry, 
pomimo howiem ogromnego powodzenia, 
jakiem się cieszy nieustannie, niebawem 
już zejdzie ona z afisza. aby ustąpić miej 
sca grotesce Goetla i Malczewskiego 
„Król Nikodem“. 

W teatrze Małym sukces ogromny od- 
nosi wesoła komedja Verneuil'a „Egzo- 
tyczna kuzynka”, w której duże pole do 
popisu znajduje I. Grywińska w tytuło- 
wej roli uroczej Soni, a wraz z nią pp. 
Morska, Krasnowiecki i Strzelecki. „Egzo 
tyczna kuzynka“ grana jest codziennie 
i wypełni również wieczór niedzielny. 
Popołudniu w niedzielę po cenach zniżo- 
nych doskonały „Papa kawaler" w wy- 
konaniu pp. Barwińskich, Borowskiej, 
Bohdańskiej. Brodniewicza,  Kierczyń- 
skiego, Stępowskiego i Strzeleckiego. 

Jedyny Poranek dla dzieci i mio- 
dzieży odbędzie się w teatrze Nowości w 
niedzielę dnia 5, bm. o godzinie 12-tej w 
południe. Artyści teatrów miejskich z p. 
Guttnerem na czele odegrają piękną sztu- 
kę Jadwigi z Łobzowa pt. „Wiwat Het- 
man Sobieski“, * Poranek ten urozmaici 
konkurs deklamacyjny dla dzieci, śpiew 
tańce itd, Będzie to prawdziwe święto dla 
naszych milusińskich. Ceny miejsce nie- 
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I ZMIENIŁY SIĘ CZASY. 
Cóżby powiedzłały nasze prababki na 
strój, przedstawiony na powyższej ryct- 
nie, kióry bardzo jest iekki i... przewie- 


| WNy,.. 
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zwykle tanie, bo już od 30-tu groszy pa- 
cząwszy. ' A 
x% 

Ustatnie .przedstawienia '„Cjankall“, 
znanej sztuki F. Wolfa, odbędą się w tea- 
trze Nowości w dniach 3-go, 4-go, śgo i 
6go bm. Bilety wcześniej do nabycia w 
kasie kina Kopernik w godzinach od 
9—1 i 4—6 oraz od 6,30 wiecz, przy kasie 
teatru Nowości. 

Ponołudniówka w Teatrze Nowości 
odbędzie się w niedzielę dnia 5. bm. 'o 
godz. 5.30 popol. Wypełni ją sensacyjna 
sztuka F. Wolfa „Cjankali*. Ceny miejsc ` 
zniżone. = 3 

* l 

I. Koncert symfoniczny Polskiego 
Tow. Muzycznego pod dyrekcją Dra Ada- ` 
ma Sołtysa odbędzie się w niedzielę 5-go 
października o godz. 12 w południe. Pro- 
gram obejmuje utwory Mozarta, Symfa- : 
nję patetyczną Czajkowskiego oraz kon- 
cert fortepianowy Resphigiego, który zo- 
stanie po raz pierwszy we Lwowie wyko- 
nany przez Prof, Br, Poźniaka. 

x 


Josá Padilla i Lidja Ferreira wraz ze 
swemi 100 kostjumami, Dnia 7, i 8. bm. 
odbędą się w sali teatru Nowości 2 wie- 
czory kampozytorskie światowej sławy 
hiszpańskiego kompozytora Josg Padilla, 
twórcy słynnych .przebojowych pieśni 
Valencja, Violetera itd, *' W wieczorach 
tych bierze udział znana hiszpańska di- 
seusa Lidja Ferreira. Wykona ona wy- 
łącznie utwory José Padilla. Każdą pieśn 
śpiewać będzie w innym wspaniałym ko- 
stjumie. Wszystkie kostjumy są oryginal- 
ne. Słynna artystka ukaże publiczności 
około 100 pełnych przepychu kostjumów. 


"6x > 
Ze spraw miejskich. 


Konkurs na stypendja. Magistrat 
kr. st. m. Lwowa, rozpisuje konkurs 
na dwa stypendja z fundacji Samuela 
Horowitza, byłego prezesa Izby han. 
dlowo-przemysłowej i gminy wyzna: 
niowej izraelickiej we Lwowie. O po: 
wyższe stypendja, z których jednc 
przeznaczone jest dla ucznia żydow: 
skiego szkoly rzemieślniczo-przemy- 
słowej Tow. „Warsztaty rękodzielnicze 
dla młodzieży żydowskiej im. dr Kor- 
kisa we Lwowie“, zaś drugie dla ucz- 
nia nieżyĝowskiego państwowej szko- 
ły przemysłowej we Lwowie lub pań- 
stwowej szkoły ekonomiczno - handlo- 
wej we Lwowie ubiegać się mogą. 
uczniowie powyższych szkół. Podania 
należy wnosić do magistratu do dnia 
25. października br. i 


— 
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Ciągnienie loterji klasowej. 
(Telefonem od naszego koreooadenta). 

Warszawa 2. października. W dzi- 
siejszem ciągnieniu Loterji Klasowej pa- 
dły następujące wygrane: pp ` 15.000 zł. 
Nr. 122119, 142198; po 10.000 zł, — Nr. 
43613, 165741, 3922, 190118; po 5.000 zł. 
Nr. 127142, 119354; po 3.000 zł, Nr. 
6339, 22318, 35339, 100237, 109624, 198405 
58921, 146182, 161839, 1792538, 201682, 
202474; po 2.000 zł. — Nr. 3928, 71311, 
128928, 1093, 88204, 120100, 120260, 
120522, 158700, 179167, 208825; po 1.000 
zł, — Nr. 38455, 6768, 14811, 24184, 24864, 
32133, 34066, 46755, 61018, 62360, 90322, 
128359, 189122, 207443, 8054, 61971, 84132 
86225, 88135, 115348, 123022, 164002, 
186138, 191112, 197257, 203543; po 600 zł. 
rrr, 8640, 36952, 45044, 59545, 86609, 
86648, 117104, 150214, 150377, 171360, 
185215, 192178, 5423, 38979, 39634, 74399, 
76199, 98875, 100596, 106276, 109230, 
114885, 118387, 154482, 163832, 171181, 
127861, 192674, 197204, 

—— 


Ž miasta. 


Wybitny literat i dramaturg, 
m. Lwawa, Ignacy Nikarawicz, 
naszem mieście. 


laureat 
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Polski Związek Eutomologiczny. VII. 
zebranie miesięczne odbędzie się w po- 
niedzialek, 6. bm. o godz. 18 w Mózeum 
im. Dzieduszyckich. Na porządku: Dr. 
W. Eichler — Chrząszcze okolic Tyflisu, 
prof. T. Trella — Chrząszcze okolic Prze- 
myśla (Chrysomelidae). 

Zwłązek Legjonistów Polskich Ziemi 
Czerwieńskiej we Lwowie ul. Gródecka 
1 69 [. p. urządza kursy gimnazjalne ma 
turyczne.i z zakresu sześciu klas gimn. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat Oddz. 
Związku w dniąch najbliższych od godz. 
6.—7 wiecz. 

Kurs plastyki i tańców rytmicznych 
dła pań, metodą Jaque Dalcroze'a, orga- 
nizowany staraniem Koła Studentek Wyż 
szych Uczełni we Lwowie, rozpoczyna się 
w październiku. Informacje i zgłoszenia 
codziennie w lokalu Koła Studentek (ul. 
św. Mikołają 4 parter) w godzinach urzę 
„dowych między 12.30—1.30 w południe. 

Pol. Tow. Gimn. Sokół IV, we Lwowie 
urządza w sobotę 4. bm. we własnej sali 
przy ul. Łyczakowskiej 1. 99 Jesienny 
Wieczorek Taneczny. Początek Bała da 

c aż 
Kronika policy: na. 


(—) Potrącenie przeż auto. Michał La-/ 
luk, zam. Sobieskiego 9.. przechodząc 0- 
negdaj wieczorem ul. Łyczaxowską zo- 
stał potrącony przez taksówkę Lw. 8532, 
i doznał ogólnych obrażeń ciała. Pogoto- 
wie ratunkowe rannego opatrzyło, a po- 
licja o wypadku spisała protokół. 

(—) Nagłe zasłabnięcie. W dniu wczo- 
rajszym na ul. Legjonów, obok kawiarni 
„Polonia™ zachorowała nagle niejaka 
Anna Kalton ze Skałatu, która Pogoto- 
wie ratunkowe odwiozło do szpitala po- 
wszechnego. — W jakiś czas później za- 
chorował nagle na ul. Kazimierzowskiej 
Leib Dietscher, zam. przy ul. Bernsteina 
7. którego również Pogotowie ratunko- 
we odstawiło do szpitala. powszechnego. 

(—) Włamanie sklepowe. Ubiegłej no 
cy włamali się nieznani sprawcy do skle- 
pu Adolfa Polaka, przy ul. Kazimierzow- 
skiej 18. i skradli kilka pasów skórza- 
nych łacznej wartości 3.000 zł. 

(—) Przytrzymanie awanturników. 
W dniu wczorajszym doprowadzono do 
VI. Komisarjatu P. P. Tadeusza Czernia- 
ka i Tadeusza Wielgosza za opilstwo 
i wywołanie awantury w restauracji 
Weinstocka przy ul. Gródeckiej 27. Po 
spisaniu protokołów obydwu zwolniono. 

(—) Napad na mieszkanie. Policja 
przytrzymała wczoraj niejakiego Juljana 
Pastucha, lat 44, bez miejsca zamieszka- 
, mia, który w dniu wczorajszym napadł 

na mieszkanie Katarzyny Czułowskiej. 
przy ul. Króła Leszczyńskiego 42., oadgra- | 
Żając się jej zabiciem. Pastucha, jako nie 
mającego stałego miejsca zamieszkania 
osadzono w aresztach policyjnych. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Stefana Nyrkę 
za kradzież gotówki 40 zł. na szkodę bra- 
ta jego Antoniego Nyrki, Piotra Podgór- 
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„GAZETA PORANNA” 


PRZEZWYCIEŻENIE 


wrogiego instynktu rasy. 


CIEKAWE EKSPERYMENTY 


Lwów, 3. października.. 

(p) Chiński psycholog dr. Sin- 
gyangkuc przeprowadził w  swojem 
laboratorjum uniwersyteckiem cieka- 
we eksperymenta w kierunku zbadania 
tych duchowych automatyzmów, któ: 
rym się nadaje ogólne miano instyn- 
tu. Za obiekt obserwacyjny obrał sobie 
uczony koty oraz szczury i myszy, 
jako typowe wrogie sobie rasy. 

Dr. Singyangkuo stosował do mło- 
dych kotków, jeśli można użyć tego 
wyrazu, różne metoiiy pedagogiczne. 
Pewną grupę tych zwierzątek izolował 
w osobnych klatkach już od pierw- 
szych tygodni życia, tak, aby nie 
miały sposobności zetknąć się z szczu 
rami lub myszami. Z wychowanych 
20 w ten sposób kotów tylko nie- 
spełna polowa łowiła później myszy 
i szczury. Inny eksperyment polegał 
na tem, że uczony wychowywał Ta- 
zem nówonatodzone kotki, myszy i 
szczury. Okazało się, że z tak U 
wanych kotów żaden następnie 


| 
| 
| 


z dnia 4, października 1930. 


CHIŃSKIEGO UCZONEGO. 
był wrogiem tych gryzoniów. Z pod- 
danych - eksperymentowi 8> kotów 
tylko 3 rzucały się później na szczu- 
ry, ale odmiennej rasy, aniżeli te, 
z któremi były wychowane. 

Trzeci eksperyment wreszcie pole- 
gał na tem, że uczony pozwalał matce 
zaprawiać młaie pokolenie w łowach. 
Z tych kotków wszystkie już w czwar 
tym miesiącu życia rzucały się na 
szczury i myszy. 

Z eksperymentów dr. Singyangkuo 
okazuje się, że instynkt nawet u 
zwierząt nie jest właściwością tak 
potężną, którejby nie można  zwal- 
czyć przez odpowiednie wychowanie. 
Mogłoby to być w zastosowaniu do 
ludzi wskazówką, że odpowiednie me- 
tody pedagogiczne doprowadziłyby do 
wytępienia w psychice luzkiej tych 
wszystkich uznawanych za nieprze- 
zwyciężone porywów, które przez tyle 
wieków każą występować człowiekowi 
wrogo przeciwko swemu bliźniemu 
w imię instynktu rasy. 


DE MORTUIS 
NIHIL NIS! BENE. 


TRAGICZNE SKUTKI ODSTĘPSTWA 0D TEJ ZASADY. 


Lwów 3. paźdz. 

: (ip) Meksykańskie dzienniki. po- 
dai przed niejakim czasem wiado- 
mość o śmierci senora Garcia y Ra- 
jadoz, słynnego ze swoich niezliczo- 
nych pojedynków i nieposkromionej 
odwagi, który zażywał wielkiej popu 
larności jako wzór dzielnego hiszpań 
skiego bohatera. Dzienniki umieści- 
ły dlugie nekroiogi, w których pod- 
noszono rycerskie przymioty zmarłe- 
go, tylko jeden z nich, „El Corriero* 
stanowił dysonans z ogólnym chó- 
rem. W nekrologu tym bowiem zaty- 
tułowanym  „Renomista*, przedsta. 
wigno.zmąrlego jako raczej tehórzli- 


skiego ze Zniesienia za kradzież książek 
wartości 50 zł, na szkodę, Wolfa Rappa 
i Bronisława Schrenza jako podejrzane- 
go ò kradzież na szkodę Bodeka Mendla; 
Markusa Stimpłera, Marję Szwinc i Zbig- 
niewa Kościa Magierowskiego,. oraz Sem- 
ka Krawackiego za włóczęgostwo, Micha- 
ła Kingieja za uchylanie się od służby 
wojskowej, oraz Natana Walda, zam 
przy ul. Kordeckiego 33. za ciężkie pe- 
bieie swego ojca. 


Uważnie przeczytaj i polecaj drogie 
mu! Za złotych dwieście dostar:za kom- 
pletny wierzch futrzany miastowy lub 
sportowy modny z pierwsz>rzędnego 
materjału Bielskiego, wykonany ped 
gwarancja solidnie we własn=j pra cwni 
pod kierownictwem fachowej siły kra- 


wiecziej — firma A. Wittejs, Składy 

Tekstylne we Lwowie, ul. Rutowskiega 

7. naprzeciw Katediv. 8715 
Prof. 


Dr. Antoni Cieszyński 


powrócił z podróży 
i ordynuje od 3—4. 8741 


Na srebrnym ekr ekranie. 


Kino „Kopernik“ i „Marysićnka* „Upadły 
Aniol“ i „Odszczepieniec*, 
Lwów 3, października. 
jest jak człowiek  przeje się 
Następuje wówczas przy- 


(:) Źle 


smakołykami. 


` 


wego człowieka, którego odwaga by- 
ła jedynie reklamiarstwem. 
Tutaj zaczyna się tragikomiczna 
część historji. Tego samego dnia do 
gabinetu naczelnego redaktora „El 
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Corriero* wszedł woźny, podając mu 
kartę wizytową. Ku swojemu zdumie 
niu wyczytał redaktor na karcie na 
zwisko: Garcia y Rajadoz. 

— Ależ to niemożliwe! wy- 
krzykuał — przecież on umarł wczo- 
raj! 

Woźny zrobił zafrasowaną minę, 
oświadczając: 

— Ten pan jednak czeka w przed 
pokoju i wygląda zupełnie na ży: 
wego. 

Po chwili wszedł istotnie rzeko- 
my zmarły do pokoju naczelnego re- 
daktora, domagając się zdradzenia 
mu nazwiska autora owego ubliża- 
jącego mu artykułu. Zagadkę swego 
zjawienia wytłumaczył w ten sposób, 
że popadł tylko w silne omdlenie, 
co dało powód do rozejścia się wia- 
domości o jego śmierci, Ponieważ se- 
nor Garcia miał bardzo srogą minę, 
więc przerażony redaktor nie wahał 
się wydać nazwiska współpracowni- 
ka pisma, niejakiego Sacramento el 
Saragaty. 

Nazajutrz odbył się pojedynek, w 
którym niefortunny autor padł z rę- 
ki słynnego pojedynkowicza. Ponie- 
waż jednak pojedynek odbył się 
wczesnym dżdżystym rankiem, przy 
lodowatej mgle, senor Garcia zazię- 
bił się, a w tydzień później umarł na 
zapalenie płuc. Tym razem „Corrie- 
ro“ zadowolił się naslępującą notat- 
ką: „Senor Garcia y Rajadoz, o któ- 
rego śmierci nasz nieodżałowany 
współpracownik Sacramento el Sa- 
ragate doniósł „niestety“ o tydzień 
zawcześnie, zmarł obecnie już defini- 
tywnie.* Dodajemy jednak, że za 
autenlyczność tej wiadomości nie 
przyjmujemy żadnej odpowiedzial- 
ności. 


„Królowa kucharek 


i kucharka królów“. 


CIEKAWA HISTORJA CIEKAWEJ KSIĄŻKI. 
l mysł napisania pamiętników kuchar 


Lwów 3. paźdz. 
(=) W czasie, gdy wszyscy piszą 
pamiętniki o byłych królach į innych 
upadłych osobistościach wpadła pe- 
wna antorka amerykańska na po- 


pamaragan rra 1o PER, S 
krę dlań uczucie przesytu. Z uczuciem ta 
kiego przesytu opuszczał widz sałe kino- 
teatru „Kopernik“ czy „Marysieńka“ po 
obejrzeniu dwu filmów, liczących razem 
20 aktów. Każdy z tych filmów osobno 
mógłby śmiało przy dodaniu tygodnika 
dźwiękowego w zupełności zapełnić pro- 
gram. A tak jeden psuje wrażenie dru- 
giego i w głowie powstaje chaos. 

Jeśli chodzi g porównanie obu filmów, 
wyżej stawiam „Odszczepieńca”, choćby 
ze względu na to, że treść jego była bar- 
dziej oryginalna. Reżyser w filmie tym 
opierając się na tle życia Indjan, pokazał 
nam cały szereg oryginalnych zwyczajów 
z życia tego już będącego na wymarciu 
ludu.  Pozatem indjańskie melodje oraz 
barwne kolorowe zdjęcia upiększały „Od- 
szczepieńca". W głównych rolach wystą- 
pili Richard Dix i Gladys Belmont, na- 
prawdę z wielkiem powodzeniem, 

Ww „Upadtym Aniele“ chciał nam au- 
tor scenarjusza wykazać, że nawet w ser- 
cu upadłej już kobiety kryją się i dobre 
instynkta. Na tem właśnie tle rozegrała 
się miłość między idącym do boju żołnie 
rzem a piękną tancerką, Zakończenie tyl- 
ko tego filmu było nagłe i aczkołwiek 
bardzo oryginalne, nie zgadzało się z cza 
sem akcji. Sympatyczna para aktorów 
Nancy Caroll i Garry Cooper dała praw- 
dziwy koncert gry aktorskiej. Reżysero- 
wi za szereg bardzo udatnych zdjęć życia 
koszarowego należą się także słowa u- 
znania. 


a 


„botelów, do której zajeżdżali 


ki królów, niejakiej pani Anny Del- 
ton, która obecnie jako dobrze sy- 
tuowana rentjerka mieszka we wła- 
snej willi Westendu londyńskiego. 

Autorka do książki tej, zatytuło- 
wanej „Królowa kucharek i kuchar- 
ka królów“ czerpała materjały z o- 
powiadań pani Delton oraz służby 
krolo- 
wie. „Dzieło“ to jest poprzedzone 
przedmową, w której autorka zape- 
wnia o autentyczności jego szczegó- 
łów. To dało powód do protestu pa- 
ni Delton, która wystąpiła na drogę 
sądową, protestując przeciw nadu- 
żywaniu jej „autorytetu“ przy poda- 
waniu nieprawdziwych wiadomości 
z życia wielkich ludzi. 

Czy pani Delton dała powód do 
tak ostrego wystąpienia, zdaje się 
wątpliwe, Bo szczegóły, podane v 
książce są wcale nieszkodliwe di: 
sławy tych wielkości. Co to naprzy- 
kład szkodzi komu, że Winston Chur 
chil, będąc dzieckiem, łasował w 
kuchni słodycze i wyrabiał dziury w 
pasztetach, że król Edward angielski 
lubiał tylko białe gruszki gotowane. 
a nie znosił czerwonych, ' że ponie- 
waż cesarz Wilhelm miał lewe ramię 
krótsze, na dworze angielskim poda- 
wano mu osobną zastawę ze znacznie 
dłuższym widelcem. 

Ale pani Delton uważa, że wy: 
kradziono jej ważne tajemnice stanu. 
[man 
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Tragiczny sze= 
reg tajemni= 
czych zZGonów. 


Lwów, 3. października. 

(=) Z Ameryki donoszą o dziedzi- 
ctwie, na którego właścicielu zdaje się 
ciążyć od kilku pokoleń jakieś 
í przekleństwo. 
Dziedzictwo to, składające się z wielu 
miljonów dolarów, szybko uśmierca 
swych właścicieli, gdyż każdorazowy 
właściciel miljonowych skarbów tylko 
bardzo krótko może się cieszyć ich 
posiadaniem. Polem spełnia się prze- 
kleństwo, właściciel tego majątku u- 
miera gwałtowną „Śmiercią, pozosta- 
wiając miejsce swemu spadkobiercy, 
którego czeka... ten sam los. 

Niewątpliwie wygląda to na bajkę, 
na powieść fantastyczną, wymyśloną 
w mózgu pomysłowego autora. Jak- 
kolwiek jednak zapatrywałoby się na 
niezwykły związek między posiada- 
niem tego wynoszącego miljony dola- 
rów majątku i losem spadkobierców 
bogaczów Turneyów, jest rzeczą do- 
wiedzioną, że dotychczas prześladują 
ich wszelakie nieszczęścia, że wszy- 
scy oni 

umierają w młodym wieku. 

Sceptycy składać to będą niewątpliwie 
na karb przypadku, lecz nagromadze- 
nie tyłu frapujących [aktów jest rzeczą 
co najmniej dziwna! 


Twórca 
fortuny. 


Sensacyjny proces. spadkowy, to- 
czący się obecnie przed sądem w Chi- 
cago, obudził zaciekawienie szerokich 
mas amerykańskich. Twórca majątku 
S. Turney, o klórego spadek walczy 
obecnie wielka liczba krewnych, był 
kalifornijskim właścicielem kopalni. 

Były to czasy, gdy gorączka złota 
pchała awanturnicze rzesze na daleki 
Zachód Ameryki. Turneyowi służyło 
szczęście. W krótkim czasie zdobył 

50 tysięcy dolarów, 
opuścił Kalifornię i wziął się do 
spekulacyj giełdowych. W tej dziedzi- 
nie również służyło mu szczęście 
i wkrótce pomnożył 10-krotnie mają- 
tek. Kupił tedy znaczną polać grun- 
tów w Chicago. Ta operacja sprawiła, 
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SŁAWNEJ LOTNICZE. 


Rycina nasza przedstawia podobiznę 
znakomitego angielskiego lotnika i nau- 
czyciela lotnictwa Mathewsa, który wta- 
Jemniczał głośną lotnieczkę Ammy John- 
Son w tajniki zdobywania przestworzy 
oowietrznych, 


` go wroga kobiet. 


„GAZETA PORANNA” 


że Turney stał się 
miljonerem, 

Świeżo upieczony miljoner miał opi- 
nję złego człowieka. Posiadał syna je- 
dynego, który miał po nim odziedzi- 
czyć cały majątek. Młodzieniec ten 
zakochał się w biednej dziewczynie, 
Gdy miljoner stanowczo nie chciał na- 
wet słyszeć o tem małżeństwie, syn 
popełnił samobójstwo. Znaleziono go 
z przestrzeloną skronią w pokoju ho- 
telowym. Wtenczas nieszczęśliwa mat 
ka samobójcy 


Lwów, 3 października. 
(=) Nie każdy rodzi się gotowym 


Przekleństwo, 


kióre się speł= 


r rtuny. SEON 


Od mydlarzado prezydenta 


NIEZWYKŁE KOLEJE GENJALNYCH LUDZI. 


penjuszem i nie zawsze sława, później | 


uzyskana, pokrywa się ze zdolnościa- 
mi, upodobaniami lub zawodem da- 
nego osobnika w wieku młodocianym. 
Oto szereg przykładów, jakie dziwne 
skoki robili sławni ludzie w swej ka- 
rjerze, zanim zyskali sobie rozgłos: 
Franklin był z zawodu mydla- 
Trzem, Spencer inżynierem, słynny fi- 
zyk Faraday — czeladnikiem introli- 
gatorskim, astronom Herschel — or- 
ganistą, kompozytor Zelter — pomoc- 
nikiem murarskim, fizyk Yonle — pi- 


wowarem, Papin, którego teorja o ci- ` 


śnieniu pary była początkiem maszy- 
ny parowej — lekarzem, Berangner, 
słynny poetą — zaczynał jako kel- 
ner, filozof Spinoza  szlifował szkła 
optyczne, wynalazca fotografji Schniz 


Niezwykła 
bibljoteka. 


Lwów, 3. października. 

(=) Jak już krótko donieśliśmy, 
zmarł w tych dniach w Ameryce nie- 
zmiernie bogaty adwokat T. M. Zing, 
który uchodził za niezmiernie zacięte- 
Ta niechęć do płci 
pięknej wynikała może z faktu, że mi- 
ljoner był... 7 razy żonaty... Sześć ra- 
zy się rozwodził, a każdym razem mu- 
siał olbrzymie sumy ofiarowywać, aby 


SEN FEE NM 


z dnia 4, października 1980. 


przeklęła 

miljony, które stały się przyczyną 
śmierci. 
W kilka miesięcy potem Samuel 
Turney podczas podróży do Pensyl- 
wanji został zamordowany przez ban- 
dytów. Żona przeżyła go tylko o kilka 
miesięcy. Umarła ona również gwał- 
towną śmiercią. Zginęła w płomie- 
niach podczas pożaru w hotelu. Miljo- 
ny Samuela Turneya przeszły na 
siostrzeńca zmarłego bogacza. 
Siostrzeniec ten był namiętnym 


był filologiem, Jacquard, wynalazca 
krosien tkackich, był introligatorem, 
Edisov. zaczął karjerę jako kolporter 
gazet, Stephenson był pasluchem 
krów, Kleist, wynalazca t. zw. butel- 
ki lejdejskiej — prawnikiem, fizyk 
Lenoir — kelnerem, Dagnerre, który 
w sto lat po Schulzu wynalazł prak- 
tyczny sposób fotografji oraz Morse, 
wynalazca telegrafu, byli malarzami. 
Schliemann, zanim się wsławił jako 
pierwszorzędny archeolog, był kup- 
cem i t. d. 

Przykłady podobne możnaby mno- 
żyć w mieskończoność, a świadczą 
one, że „spirytus flat ubi vult“ i że 
genjusz przejawia się niezależnie od 
zawodu, który miezawsze zgadza się 
z upodobaniem i talentem jednostki, 


SIA 


myśliwym. Podczas przejmowania 
spadku, które zlecił swojemu adwoka- 
towi, przebywał w puszczach leśnych 
Brazylji. W trzy tygodnie po odebra- 
niu spadku zmarł, ugryziony przez 
jadowiłego węża. 

Syn zmarłego w tak tragiczny 
sposób myśliwego miał wtedy lat 6. 
Gdy doszedł do pełnoletności, ożenił 
się z jakąś awanturnicą. W kilka 
miesięcy potem umarł wśród tajemni- 
czych okoliczności, które zbudziły poe 
dejrzenie, że został 

otruty. 

Dochodzenia jednak nie doprowadziły 
do potwierdzenia podejrzeń. Prawą 
spadkobierczynią została żona, prze- 
ciw której zwróciła się opinja publicz- 
na, wskazując na nią jako trucicielkę, 
jakkolwiek jej niczego nie można było 
udowodnić, J 

Półtora roku potem zginęła ona 
podczas katastrofy kolejowej w czasie 
podróży poślubnej z młodym artystą 
filmowym. Artysta ten ma-być spadko 
biercą miljonów Samuela  Turneya. 
Dalecy krewni pierwszego męża awan 
turnicy wytoczyli artyście filmowemu 
proces, który właśnie odbywa się 
przed sądem w Chicago. ' - 

—o 


Włamania do kas- 
polskich w Gdańsku. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 2. października. (st) Opi- 
nja publiczna w Gdańsku poruszona jest 
szeregiem włamań do polskich instytu- 
cyj, podczas których nieznani sprawcy 
zdobywają znaczną gotówkę. Obecnie sze- 
roko komentowane jest włamanie do biu- 
ra kolejowej kasy wymiany, skąd zabra- 
ne z żelaznej kasy lasetkę zawierającą 
30 tys. guldenów. Włamania lego doko- 
nano na ruchliwym dworcu kolejowym 
wśród tajemniczych okoliczności. Jak do- 
tąd sprawcy włamań do polskich’ insty- 
tucyj nie zostali przez policję gdańską 


lecz często bywa marzucany przez | wykryci 
rodziców, warunki materjalne i t. d. a 
EBEZE- Tomice] TZ Mg 


zdobyć wolność 

Mimo jednak tych przykrych do- 
świadczeń i głoszonego publicznie na 
każdym kroku słowem i czynem mizo- 
gynizmu, Zine ożenił się poraz siód- 
my i zmarł jako... małżonek... Nie 
miał on również szczęścia do swoich 
trzech córek, które zatruwały mu*ży- 
cie i swemi niezwyklemi wybrykami 
sprawiały mnóstwo kłopotów... 


Złośliwy testament | 


Zemścił się on jednak w całej peł- 
w swym testamencie za udreki, 
sprawiane mu przez kobiety... Oto 
zapisał żonie i swym trzem córkom 
skromne tylko dożywołnie pensyjki, 
natomiast znaczny swój majątek, wy- 
noszący 


ni 


kilka miljonów dolarów 
przeznaczył na rozmaite cele dobro- 
czynne. W testamencie swoim pisze 
Zing m. L: 
Zapisałhym majątek swoim dzie- 
ciom, gdyby były ehłopcami  Dziew- 


| częta roztrwonią mą fortunę, a poza- 


tem nie zasłużyły sobie na moje 
względy swą niesłychaną brutalnością 
wobec starego ojca... 

Pytanie teraz: kto miał rację, czy 
ekscentryczny miljoner, czy owe ko- 


biety, z któremi się w życiu stykał? 
Zdaje się jednak, że głównie wina 
spoczywała po .jego stronie... Był to 


bowiem despota, żądający bezwzgięł- 
nego posłnchn nawet dla swoich ka- 
prysów.. Do wszystkich odnosił się 
bardzo szorstko i Zgryźl/iwie... Nic za- 
tem dziwnego, że prędzej czy później 
musiało dochodzić do gwałtownych 
konfliktów... 


Zone i córki. 


| 
| 
| 
| 


iljoner, który wydziedziczył 


Zaciety 
wróg kobiet. 


Jak już powiedzieliśmy, zapisał 
Zing swój majątek na rozmaite cele 
dobroczynne, filantropijne i oświato 
we. Wielką sumę przeznaczył na bu- 
dowę  bibljoteki, do której zakazany 
będzie wstęp... kobietom... Na fasadzie 
mieścić się będzie olbrzymi napis zło- 
temi literami: „Kobietom w: jp wzkzo- 
niony!“ Również posągi, mieszczące 
się w owej bibljotce, muszą zostać do- 
brane według wskazówek i poleceń mi- 
ljonera. Mianowicie ma tam znaleźć 
pomieszczenie tylko 

dwóch mężczyzn. 
W głównej sali ma stanąć posąg fune 
datora z oryginalnym napisem: 

Zing, wróg kobiet. 
W tejże samej sali ma znajdować się 
okazałe, olbrzymie popiersie Schopen- 
hanera. Co pewien czas mają się od- 
być w wielkiej hali tej instytucji od- 
piętnujące głupotę i słabostki 


czyty, 
kobiece... 
"Widać zatem, że niechęć owego 


dziwaka do kobiet przeszła w silne 


manjactwo... 


Str. 14 


Rekordy 


WYSOKOŚCI. 


i drapacze 


Lwów, 3. października, 


(m) Rozpęd amerykański mie cofa 
się nawet przed powagą zabytków hi- 
storycznych, usuwając je bezceremo- 
mjalnie, aby na ich miejsce wznosić 
wątpliwej wartosci estetycznej drapa- 
cze chmur. Podobne niebezpieczeń- 
stwo groziło legendarnemu „Hotel des 
Reservoirs w Wersalu”, który widział 
w swoich murach tyle ważnych narad 
politycznych, tyle intryg wyborczych, 
w którym rozstrzygało się tylekrotnie 
kto i jak ma rządzić Francją. 

Wielkie towarzystwo budowlane 
amerykańskie pertraktowało o maby- 
cie tego gmachu, który miał zostać 
zburzony i zastąpiony olbrzymim 
drapaczem chmur, bardzo podobnym 
do tego, który został wzniesiony na 
wiosnę tego roku w Nowym Jorku i 
kłóry posiada nie mniej jalk 309 m. 
wysokości, to znaczy o 8 m. więcej, 
aniżeli paryska wieża Eiffel. 

Gdyby ten projekt był doszedł do 
skutku, zostałaby ' także na gruncie 
europejskim zdysłansowana w rekor- 
dzie wysokości wieża Eiffel, budowla, 
która dotychczas wiodła prym na ca- 
łym świecie. Pertraktacje jednak roz- 
biły się, dzięki czemu Francja zacho- 
wa nadal swój historyczny pałac, a 
wieża Eiffel nie straci swego dominu- 
jącego mad Paryżem stanowiska. Przy 
tej okazji jedno z pism paryskich wy- 
mienia 21 najwyższych budowli świa- 
ta, w rzędzie których wieża Eiffel zaj- 
muje obecnie drugie miejsce. 

Pierwsze miejsce. jak już wspo- 
mnieliśmy wyżej, należy się nowojor- 
skiemu drapaczowi chmur z r. 1930, 
który posiada 309 m. Na drugiem mie; 
scu jest wieża Eiffel, która ma według 
ścisłego obliczenia 300 m. i 52 cm. 
Dalej obelisk w Waszyngtonie znacz- 
nie od pierwszych dwu mniej wysoki, 
bo posiada tylko 169 m., katedra w 
Ulm (162 m.), katedra w Kolonji (156 
m.) katedra w Hamburgu (150), kate- 
dra w Rouen (150), piramida Cheopsa 
(146 m.), katedra w Strassburgu (142 
m.), kościół św. Piotra w Rzymie (138 
m.), katedra w Amiens (134), piramida 
Chefrema (133 m.), katedra w Ghar- 
tres (122 m.), Św. Paweł w Londynie 
(110 m.), katedra w Medjoianie (109 
m.), ratusz w Bruksell (108 m.), kwa- 
. dratowa wieża Brinnelich w Bolonji 
(107 m.), kościół Inwalidów w Paryżu 
(105 m.), Panteon paryski (94 m.). 


GAZETA DORANNA" 


z dnia 4, października 1980. 


VAY A 


chmur. Par el e ziemi. 


Około budowy Kużdego z tych 0l- 
brzymów osnuwają się ciekawe legen- 
dy, które trudno byłoby wszystkie wy- 
mienić w artykule dziennikarskim. 
Zadowolimy się pnzytoczeniem poda- 
nia wiążącego się z najstarszą z tych 
budowli, a mianowicie piramidą Che- 
opsa, której budowę oznaczają na 12 
wieków przed Chrystusem. Herodot, 
który zresztą mie zawsze umie się u- 
chronić od przesady, opowiada o nie; 
rzeczy istotnie niezwykłe, Wzniesiona 
przez króla Cheopsa i przeznaczona 


NIEMIECKIE REKUKDZISIKI. 
Na rycinie naszej widzimy pp. Stimield, Seiie i Schwarzer, które w biegu sztafe- 
tow*m. urządzonym w Peczdamie zdohsłw nowv rekord światowy. 


Pierwsza świałowa wystawa pereł 


CIEKAWA IMPREZA W LONDYNIE. 


Lwów, 3. października. 
(=) Z początkiem sezonu londyń- 
skiego zostanie otwarta w stolicy an- 
gielskiej pierwsza światowa wystawa 
pereł. Przygotowania są już w toku. 
Rozciągają się one na cały świat, gdyż 
organizalorowie wystawy starają "ię 


Zdobycie najwyższego szczytu 
w górach Kanady. 


NIEZWYKŁE PRZYGODY 
Lwów, 3. pażdziernika. 

(=) Ostatnią sensacją Kanady jest 
powrót eksnedycji naukowej pod do- 
wództwem Mac Carthiego, która w po- 
łowie sierpnia wyruszyła na badanie 
najwyższego szczytu w górach kana- 
dyjskich Mount-Logan. 

Kiedy po ciężkich tarapatach eks- 
pedycia osiągnęła najwyższy punkt, 
zaznaczony na mapie wysokością 
5956, okazało się, że ponad nim znaj- 
duje się jeszcze jeden znacznie wyż- 
szy i na Żadnej mapie dotychczas nie 
naznaczony. 

Po wielu trudnościach dzielni tu- 


ŚMIAŁEJ EKSPEDYCJI. 

ryści zdobyli i ten szczyt. Zejście po- 
wrotne obfitowało w szereg  niebez- 
piecznych momentów, zwłaszcza spa- 
dające 

lawiny śnieżne. 

Jakież było przerażenie członków 
ekspedycji, kiedy po dotarciu do pier- 
wotnego celu wyprawy, nie znaleźli 
swych zapasów żywności. Stały się 
one bowiem łupem wygłodniałych 
niedźwialdzi. Zupełnie wygłodniali i 
umierający z wycieńczenia turyści 
doszli przecież do podnóża góry, 
gdzie znalazła ich wysłana na 
pomoc nowa ekspedycja. 


im 


1 


ma przybytek A A dla jego 
zwłok, była budowana przez lał 25, 
przyczem miało być zatrudnionych 
stale 100 tysięcy robotników. Obecnie 
na jej górnej platformie, posiadającej 
100 metrów kwadratowych, gromadzą 
się zastępy turystów zapisujących tam 
swoje imiona. Nadto wielka fabryka 
automobilów użyła tej wyniosłości dia 
urządzenia na niej olbrzymiej rekla- 
my świetlnej, nie troszcząc się by- 
najmniej o to, co o tej profanacji my- 
śli duch potężnego Faraona. 


skupić najpiękniejsze okazy perel, po- 
zostające w ręku 
ludzi prywatnych. 


Musiano przeprowadzić wiele tru- 
dnych rokowań, zanim  właścicie!e 
czy też właścicielki zgodzili się na 
jakiś czas wydać swoje skarby... 
Głównego kontyngentu prywatnych 
pereł dostarczyła bogata Ameryka, 
mianowicie przeszło 70 proc. Przytem 
właścicielki tych klejnotów prawie 
wszystkie zjawią się same na wysta- 
wie londyńskiej. Znęciła je perspek- 
tywa współzawodniciwa, gdyż z wy- 
stawą związane jest wyznaczenie 
przez rzeczoznawców najpiękniejszej 


| perły pojedynczej oraz najpiękn'ejsze- 


mo sznura perel. Na rzeczoznawców 
zaproszono artystów i lachowych ju- 
bilerów londyńskich, paryskich i no- 
wojorskich. 

Organizatorowie wystawy pozosta- 
ją również w porozumieniu z jubile- 
rami, gdyż ci także mają zasilić tę 
imprezę swojemi perłami. Czynią te 
bardzo chętnie, gdyż żywia nadzieję 
wielkich zarobków. 

Najtrudniejszą sprawą jest zorga- 
nizowanie odpowiedniego dozoru i u- 


ieża Eiffel = 


Najw 


| 


Rr. 9358 


strzeżenie wystawców przed kradzie- 
żą. Skonstruowano skomplikowany 
aparat policyjny, aby uniemożliwić 
nietylko kradzież pereł, ale również 
ewentualną 5 


zamianę. 


Wszystkie eksponaty zostaną natural- 
nie ubezpieczone. Specjalny dozór zo- 
stanie roztoczony nad starożytnymi 
klejnotami, które są bezcenne, gdyż 
obok wartości realnej posiadają jesz 
cze historyczną. 

W Ameryce zapowiedź tej wysta- 
wy rozeszła się szerokiem echem. 
Prasa szeroko się o niej rozpisuje 
jubilerzy cieszą się zwiększonym 
chem handlowym. 

—0)— 


Hojny szafarz. 


Osobliwa scena na ulicy. 
Lwów, 3. października. 

(=) Przed kilku dniami jakiś oso- 
bnik ni sląd ni zowąd na jednej z naj- 
ruchliwszych ulic Paryża kopnięciem 
rozwalił wielką szybę wystawową 
skladu wódek, poczem zaczął wydo- 
bywać flaszki i 

rozdawać 


> 
"a 
rts 


przechodniom. Momentalnie zebrał się 
wielki tłum. Gdy nadeszła policja, ory- 
ginalny jegomość spokojnie dał się 
aresztować, mówiąc do policjanta. 

— Dobrze, żeś przyszedł chło- 

paczku, bo już się bałem, że mi nie 
wystarczy flaszek... 

Po zbadaniu identyczności ~ oka- 
zało się, że jest to pewien kelner cho- 
ry nerwowo. Z powodu tej choroby 
musiał A 

porzucić pracę 


a ponieważ nie miał pieniędzy na le- 
czenie w sanątorjum, postanowił prze- 
skrobać coś takiego, by się dostać w 
ręce policji, a przez nią do szpitala. 

Raz już rozbił szybę w Lyonie, 
ale gdy wyjaśnił powód puszczono go 
na wolność i nie chciano aresztować. 
Potem wsiadł do pociągu paryskiego 
i, mając tylko bilet peronowy, uloko- 
wał się w przedziale drugiej klasy 
znowu w nadziei, że zostanie za to 
aresztowany. Nadzieją ta i tym razem 
go zawiodła. Dopiero rozdawanie fla- 
szek likieru między gapiów spowodo- 
walo upragnione aresztowanie. 

Policja zastanawia się teraz, czy 
nieszczęsnego neurastenika oddać do 
sanatorjum, czy też do więzienia, 

e —— 


ZE SPORTU. 
= Czarni- -Pogoń. 


Lwów, 3. października. 

Nareszcie Lwów ujrzy oczekiwane 
z wielką niecierpliwością spotkanie 
rewanżowe o mistrz. Ligi między xa 
rymi rywalami lokalnymi Czarnymi 
a Pogonią. 

Walka odwiecznych rywali zapo- 
wiada się tym razem szczególnie go- 
rąco, gdyż ze względu na remisowy 
wynik wiosenny, obecne zawody bę- 
dą niejako rozstrzygające w walce o 
nieoficjalny tytuł mistrza Lwowa mię 
dzy najlepszemi lwow. drużynami pił- 
karskiemi. 

Szanse obu drużyn są równe, każ- 
da ma swoje zalety i wady, która więc 
z nich zwycięży, trudno przewidzieć, 
a niemałą rolę odegra tu dyspozycja 
nerwowa zawodników. 

Przedsprzedaż hiletów odbywa się 
w Firmie Maraton i Aptece dra Stea- 
cla, pl. Marjacki 8. 


Nr. 9358 
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Podaje się do wiadomości P. T. | 


Publiczności że w myśl zarządzenia 
Ligi PZPN. Warszawa, każdy kupują- 
cy bilet wstępu obowiązany jest do 
zakupna kuponu 10 gr. na odbudowę 
trybuny Czarnych. 

—0—. 


Baczność oficerowie 
rezerwy! 


Lwów, 3. października. 

Związek Oficerów Rezerwy, koło 
Lwów, zawiadamia swych Członków, 
że w niedzielę dnia 5 października 
1930 r. odbędą się strzelania z broni 
wojskowej długiej jak i małokalbro- 
wej, kal. 22 na Slrzelnicy wojskowej 
przy ul. Kleparowskiej. Początek o g. 
dziewiątej ramo. Broń i amunieja na 
miejscu. 


GIEŁDY. 


Ui1EŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa 2. października,  (PAT.) 
4 proc, pożyczka inwest. 107, 5 proc. pa- 
życzka dolarowa 58, 8 proc, Listy z. Ban- 
ku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. Listy z. Banku 
Rolnego H, 8 proc. Obligacje Banku G. 
Kraj. 94, 

Waluty i dewizy: Dołary 8.96, Belgja 
124.11, Gdańsk 172,87, Holandja 358.80, 
Kopenhaga 238,13, Londyn 43.23, N. Jork 
8.89.2, Paryż 34.92 i pół, Praga 26.40, N. 
Jork telegr. 8.90.2, Szwajcarja 172,66, 
Sztokholm 239.02, Wiedeń 125.61, Wło- 
chy 46.61, Berlin 212,43, 

Warszawa 2. października, 
Bank Polski 160, Lilpoop 25. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych 2, paźdz, (PAT) Paryż 20.22 
i pół, Londyn 25,04 N. Jork 5.15.35 Bruk 
sela 11.56 Włochy 26.98 Hiszpanja 53.25 
Amsterdam 207.80 Berlin 122.71 Wiedeń 
72.75 Sztokholm 138.40 Oslo 137,90 Ko- 
penhaga 137.92 i pół Sofja 3.73 i ćwierć 
Praga 15.29 Warszawa 57.75 Budapeszt 
90.20 Białogród 9.12 i pół Ateny 6.67 i pół 
Konstaniynopo! 2.44 i pół Bukareszt 3.06 
i ćw. Helsingfors 12,97 i pół Buenos Ai- 
res 181.50. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 2. paźdz. (PAT) N, Jork 
4.85.88, Paryż 123.80 Berlin 20.40 i 5 sm. 
Montreal 4.85.56 Hiszpanja 47.00 Amster 
dam 12.04 i 3 czw. Bruksela 34,83 i 7 ôs. 
Włochy 92.79 Szwajcarja 25.08 i 3 czw. 
Kopenhaga 18,15 i 3 czw. Sztokholm 
18.09 Oslo 18.16 Helsingfors 198,05 Praga 
163.76 Budapeszt 27.77 i 5 ósm, Belgrad 
274.25 Sofja 670.50 Rumunja 818 Wiedeń 


—— 


(PAT. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 4 października 1930 


BYKI NA ULICY. 
Mieszkańcy hiszpańskiego miasta Pauplony są namiętnymi zwolennikami brutal- 
nego i barbarzyńskiego widowiska. Oto po ulicach, zamkniętych dla ruchu pojaz- 
dów i przechodni, gnają toreadorzy byki, starając się je rozdrażnić czerwonemi 
płachtami, Nieszczęsne zwierzęta pędzi się w ten sposób na arenę, gdzie czeka 


ich smutny koniec, 


GiEŁDA PARYSKA. 

Paryż 2. paźdz. (PAT) Londyn 123.80 
Nowy Jork 25.48 Bruksela 355 i ćw. Hisz 
panja 264 Włochy 133.40 Szwajcarja 
494 Kopenhaga 682 Amsterdam 1028 Oslo 
681,75 Sztokholm 684.25 Praga 75.60 Ru- 
munja 15.15 Wiedeń 3.60 Berlin 606.50. 


—— . 
KĄCIK RADJOWY: 


PROGRAM AUDYCJI NADJOWYCH. 
Piątek, dnia 3 października. 

LWÓW 11.58 Sygnał czasu, hejnał 
12.05—1300 Koncert z płyt gramofono- 
wych, 17,35 Transmisja z Krakowa: 
Odczyt pt. „Wędrówki ryb", wygł. dr. 
Michał Siedlecki prof U. J. 18.00 Trans- 
misja z Warszawy: Koneert orkiestry 
mandolinistów pod dyr. Al. Szczegłowa. 
1. Wizja szyldwacha, 2, M. Artiemieff: 
„Chwila we wsi rosyjskiej“ — Potpouri, 
3. Andree de Basque „Karnawał japoń- 
ski“, 4. R. Drigo: Serenada. 5. Gounod: 
Wale z opery „Faust“, 6. B, Leopold: 
Serenata Piomontesi, 7. Romanse cygań- 
skie, 19.00 Rozmaitości. komunikaty oraz 
koncer t z płyt gramofonowych, 19,20 
Transmisja z Warszawy: „Kwadrans bu- 
chaltera* wygł. p. Antoni Szyller Prezes 
Zawodowego Związku Buchalterów-Rze- 


ka Pocztowa* — omówi p. inż. Józe 
Miński. Zegar z Warszawskiego Obser- 
watorjum Astronomicznego wybije go- 
dzinę ósmą. 20.00 Transmisja z Warsza- 
wy: Prasowy dziennik radjowy. 20.15 
Transmisja z Warszawy: Koncert symfo- 
niczny pod dyr. Grzegorza Fitelberga i 
prof. Józef Turczyński (fort.) 1, Fr. Cho- 
pin: Koncert fmol. 2. I. J. Paderewski; 
Fantazja polska. 3, K. Szymanowski: 
Symfonja 2-ga. Po koncercie feljeton z 
Warszawy pt. „Premjera w teatrze“ — 
wygł. art, dram. p. Marjusz Maszyński. 
22.15 Transmisja komunikatów z War- 


szawy. 


LIPSK 21.30 Muzyka jazzbandowa na 
dwa fortepiany. LONDYN NATIONAL 
21,00 Koncert Symfoniczny z Queen's 
Hall. HAMBURG 20.09 , Wieczór Men- 
delssona, BUKARESZT 20.45 Śpiew: Gro 
zowska, artystka Opery Rumuńskiej, 
BERLIN 21.20 Muzyka kameralna, Wy- 
kona Klingler-Quartett. RZYM 20.35 „Ba 
jadera'* — operetka w 3 aktach Kalma- 
na. MEDIOLAN 20.40 Koncert symfonicz 
ny. WIEDEŃ 19.30 Koncert zespołu ko- 
zaków dońskich pod dyr. prof. Maksima 
Orłowa. BUDAPESZT 19,30 Transmisja z 
Opery Królewskiej „Hary Janos“ — ope- 
ra Kodaly'ego, PARYŻ 21.45 „Lohen- 
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PR EE 
Sobota, dnia 4. października 1930. 
LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.05—13.00 Koncert z płyt gramofono: 
wych. 17,00 Transmisja z , Warszawy: 
Program dla dzieci starszych i młodzieży: 
a) 17.00—17.30 Słuchowisko „Od gór do 
morza z piosenką* układu p. W. Tatar: 
kiewicz i Benedykta Herza, b) 17.30 do 
18.00 Koncert. 18.00 Transmisja nabożeń- 
stwą z Ostrej Bramy w Wiinie. 19.00 Roz 
maitości, komunikaty i koncert z płyt 
gramofonowych. 19.20 Transmisja z Kra- 
kawa: „Przegląd polityki zagranicznej u- 
biegłego tygodnia“ — wygł. dr. Jan Re- 
guła, wicesekr, U, J. 19.45 Transmisja ko 
munikatów rolniczych z Warszawy. 20.00 
Sygnał czasu, poczem transmisja z War- 
szawy: Prasowy dziennik radjowy. 20.15 
Transmisja koncertu z Warszawy: Mu- 
zyka lekka. Wykonawcy: Orkiestra P. R. 
pod dyr, Józefa Ozimińskiego, „Kazimiera 
Horbowska sopr., Wład. Olkusznik harm. 
ustna i prof, Ludwik Urstein akomp. 1 
a) G. Meyerbeer: Marsz koronacyjny z 
op. „Prorok“, b) B. Godard: Viennoise o- 
degra orkiestra. 2, Tańce. 3. Fr. Lehar: 
Potpouri na tem. z op. „Carewicz” odegra 
orkiestra. 4, E, Kalman: a) „Noc księży- 
cowa* z op. „Manewry jesienne”, b) Czar 
dasz z op. „Marica“ odpiewa p. Horbow- 
ską. 5, a) Fr. Drla: Poemat, b) F, Blen: 
Taniec dziewcząt rybackich, c) E. Frede- 
riksen: Scena baletowa „Piazza del popo- 
lo“ odegra orkiestra. 6. a) J. Strauss: 


Arja z op, „Baron cygański”, b) W. Ra. - 


packi (syn): Walec „Wiosna i miłosć“ — 
odśpiewa p. Horbawska. 7. a) Keler-Bela: 
Sńn puszczy, b) E. Till: Porucznik królew 
ski, e) E. Waldteufel: Wale Złoty deszcz, 
d) E. Elgar: Pozdrowienie miłości, e) L. 
Lewandowski: Mazur „Hula babuła* — o 
degra orkiestra. 22,00 Transmisja z War- 
szawy: Fejleton p. t. „Warszawa w przy- 
słowiach” — wygl. p. Stanisław Czosnow 
ski. 22.15 Transmisja komunikatów z 
Warszawy, poczem koncert z płyt gramo 
fonowych. 23,00—24,00 Muzyka taneczna 
z „Bagateli* we Lwowie. 

LONDYN 21.00 Koncert symfoniczny. 
KRÓLEWIEC 16.30 Koncert. BRATISLA- 
VA 19.30 Transmisja z Teatru Narodowe- 
go. WROCŁAW 20.30 „Die Beiden Blin- 
den* operetka. HAMBURG 20.00 Muzyka 
aoperetkowa. BUKARESZT 20.00 Wieczór 
Opery. BERLIN 21.10 Radjokabaret, 
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MŁODA praktykantka z ukończoną szko- 
łą handlową poszukuje posady biuro- 
wej. Zgł. də administracji pod „Skrom- 


34.43 Warszawa 43.36. 


11) (Przedruk abron 7 


m mP A: a i 


H.S. BANNER 


CZERWONY-KOBRAT 


AUTORYZOWANY : PRZEKŁAD 
Z ANGIELSKIEGO 


A mi nana Z e A O 


Mężczyzna może nie usłuchać prośby i postąpić 
brutalnie, stosownie do swych pragnień, ale nigdy 
takiej prośby. W jednej chwili płomienie wzburze- 
nia zapadły się w ziemię i Piotr uczuł przypływ 
wielkiej wdzięczności. Powiedziała „my“, zrozumia- 
ła, nic nie zostało stracone... 

Uczucia młodego człowieka znalazły ujście 
w cichym, szczególnym śmiechu. Kiedy odwrócili 
Sle, aby zejść z powrotem do kościoła, Olga wsu- 
Nęła mu rękę pod ramię gestem najzupełniejszego 
zaufania. 


ROZDZIAŁ III. 


WMarsylji wsiadło do Boyolali nowe towarzy 
stwo w postaci rodziny Guerdonów. Stary Guerdor 
przedstawiał idealny w swym komiźmie typ ulu 
bionego przez humorystów kontynentalnych bry 
tyjskiego globtrotera. W jego oczach  doskonal: 
było tylka to, co angielskie i odwrotnie. Guerdo 
nowa była wiernem echem męża. Zato córka, po 
dług określenia Olgi, „praktycznie ludzka”, nie 
mkrywała miażdżącej pogardy dla wyspiarskiej za- 


czoznawców i bilansistów. 19.35 „Skrzyn 


grin“ 


ET 


rozumiałości rodziców. 


— opera Ryszarda Wagnera. 


ne wynagrodzenie“, 8633. 


OO o ANEOWNOKEO OGG 
— Właśnie chciałem to powiedzieć — rzekł 


Ku irytaeji Piotra nowoprzybyŃ ulokowali się | z rozbrajającym uśmiechem Piotr. 


przy stole, który do tej chwili zajmowali wyłącznie 
on i Zaranowowie. Już po pierwszym, wspólnym 
obiedzie irytacja jego przeszła w niechęć i obrzy- 
lzenie, Papa Guerdon przeklinał jedzenie, usługę 
i ustawienie stołu i dziwił się ironicznie, że ho- 
'enderscy pasażerowie nie rozmawiają po angiel- 
sku, lecz po „swojemu“. ; 

Wszystke to świadczyło © zaściankowości i bra 
ku wychowania, ale Piotr byłby prawdopodobnie 
gnorował irytujące oświadczenia, gdyby nie to, 
że na wzmiankę nazwiska Zaranowów, stary 
Guerdon wystąpił ze wściekłą jeremjadą przeciw- 
to Rosji. — Wszyscy Rosjanie są jednakowi — ta- 
ey i tacy — niewatpliwie „obija się“ po Europie 
'arstka prawdziwych wygnańców, książąt itp. ale 
wogóle bezpieczniej trzymać się od tegò towa- 
rzystwa z daleka. On sam wolałby lec w grobie, niż 
wdać się w przyjaźń z bolszewikami i spodziewa 
się, że tak samo myślą wszyscy porządni ludzie. 

— Pozwoli pan sobie zwrócić uwagę — rzekł 
'niżonym głosem Piotr — że ci państwo są Rosja- 
„ami i — moimi przyjaciółmi... 

Maud zaczerwieniła sie ze wstydu z powodu 
srutałnego wystapienia ojca. Stary zaniemówił na 
hwilę z oburzenia i otwarzył usta, jak wyrzucona 
sa piasek ryba; żyły na czole wzdęły się niczem po- 
tronki. 

— Co za bezczelny tupet! — warknał przez 
zęby. 

— Zupełnie nie na miejscu — dorzuciła żona. 


Maud zachichetała z uciechy. 

— Skoro się tatuś przyznał do bezczelności — 
rzekła — możemy uważać, że sprawa jest załat: 
wiona. 

Papa Guerdon zapadł w ponure milczenie, 
przerywane odgłosami oburzenia. Córka pochwyciła 
spojrzenie Olgi i mrugnęła znacząco. 

Ale incydent nie skończył się bez dalszego ciągu. 
Na trzeci dzień po południu, kiedy większość pasa: 
żerów wygrzewała się na leżakach na pokładzie, u: 
kazał się pierwszy oficer, biegnący na dziób okrętu 
i przypinający w biegu rewolwer. Jednocześnie ci 
che przed chwilą powietrze rozbrzmiało od nie- 
sfornych wrzasków. 

Pasażerowie skoczyli ku balustradzie poniżej 


MŻŻ, 


mostku, skąd oczom ich przedstawiła się ciekawa 
stena, 


iag dalszy nastąpi). 


a 0a 
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KRAWCZYNIA oraz szwaczka poszukują 
zajęcia po domach za skromnym wyna- 
grodzeniem. Wittwer, ul. Kordeckiego 
12b. II. p. 8769. 


RUTYNOWANA zdolna biuralistka, zna- 
jomość buchalterji, języka niemieckie- 
go. chlubne świadectwa i referencje, 
poszukuje posady. Zgłoszenia „Sumien- 
na* Administracja. 8773 


PENSJONATY - 
sLET NISKA... 


PENSJONAT „Victoria“ w Zakopanem, 
ul. Szpitalna przez cały rok ctwarty, 
uroczo położony nad Zakopianką u 
stóp Gubałówki, poleca pokoje ze sło- 
necznemi werandami z całodzieanem 
utrzymapiem lub osobno. Domowa, 
zdrowa kuchnia, pokoje zaopatrzone 
piecami, łazienka w domu. Ceny nie- 
zwykle umiarkowane. 


8499-7 


POSADY: WOLNE 


INTELIGENTNEGO ucznia do praktyki 
handlowej przyjmie F-ma „Zakopane“‘, 
Lwów, Akademieka 24. 8770-2. 


PRAKTYKANT potrzebny do handlu bła- 
watnegp, Piotr Nuzikowski, Lwów, ul. 
Szajnochy 2. 8762-2 


——— o 


Inteligentna pani 


ewentualnie wdowa, z lepszego domu po- 
szukiwana na wieś do dworu do prowa- 
dzenia gospodarstwa domowego. Wyma- 
gania następujące: wiek nie więcej jak 
lat 30, bardzo dobry stan zdrowia. zu- 
pełnie spokojne usposobienie. znajomość 
prowadzenia kuchni. Reflektuje się tyl- 
ko na osobę inteligentną, z lepszego do- 
mu. Na Izraelitki nie reflektuje się. 
Przedstawić się osobiście we Lwowie. 
Zgłoszenia pod „Dom na wsi XX.“ do 
administracji „Gazety Porannej". 


8775-5 
e 
DO KINA „PALACR“ 
ZA DARMO 
MOGĄ DZIŚ PÓJŚĆ: 
LASKOWSKI WŁADYSŁAW. Żelazna 
Woda, 


Dr. FINKEL, św. Mikołaja 9. 
JURKIEWICZ WANDA, Dąbrowskiego 6. 
Ks. ZAWADOWSKI, Bieńkowce, 

Gen. KURYŁOWICZ, Akademicka 10. 
AUGUST GOLCH, Zadwórzańska 72. 
PAZURKIEWICZ MARJAN, Zarszyn, 

Dr, REIS SALOMON, Słowackiego 8. 
BIZOWSKA, Łyczakowska 26. 
WIERZYŃSKA MARJA, Dwernickiego 8. 


Bilety do odebrania od 12—1.30 


w Sekretarjacie Redakcji. 


HUMOR. n 


— Mężulku, krawcowa pisze mi, że nie 
zrobi mi nowej sukni, jeśli nie poślesz jej 
a conta... 

— Będę musiał jej posłać list z po- 


dziękowaniem... Gdyby wszyscy kupcy 
tak postępowali, ileż pieniędzy zaoszczę- 
dziłbym sobie... 


a 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 4 października 1930. 


Kucharka poszukiwana 


na wieś do dworu. 

Wymagane bardzo dobre gotowanie, do- 
bry stan zdrowia i zupelnie spokojne 
usposobienie. Odpisy świadectw, których 
się nie zwraca. Przedstawić się osobiście 
we Lwowie. Zgłoszęnia pod „Kucharka 
na wieś XX.* do administracji „Gazety 

Porannej'. 8774-6 


NAUKAiWYCHOWANIE 


„ECOLE FRANCAISE“, Batorego 34. 
Kompletne wyuczenie buchalterji w 4 


miesiacach, ilość osób ograniczona. 
Początek 6-go października. Tamże 
stenograija. Maszyny. 8738-2 


—38 - SB FAD |. = SiE EOT 

„ECOLE FRANCAISE“, Batorego 34. Od 
6. października nowe kursy języka 
francuskiego, niemieckiego. angiel- 
skiego, włoskiego. Opłata wynosi 10 
zł. miesięcznie. 

LOEFFLER znany nauczyciel tańców wra 
ca do Lwowa i listopada. Kursa tańców 
będzie prowadził przy ul. Rutowskiego 
22, AI. p. 8'/64-6. 


—€ooovvon m 


MATRYMONIALNE 


ST. WDOWA po radcy kolejowym poślubi 
wyższego urzędnika kolejowego (do lat 
70). Zgłoszenia do Administracji pod 
„Wartościowa. 8761-2 


MIESZKANIA: SKLEPY. 


MIESZKANIA od 2 do 6 pokoi z pełnym 
komfortem w pobliżu centra do wynaję 
cia, wiadomość Firma „Kontrakt“ Ba- 
torego 36, tel. 76-46. 8681-3 


ZA DWULETNI czyrsz lub za pożyczkę 
oddam pokój z kuchnią z komfortem. 
„Rycerska 5. 8751-2 


an 


POSZUKUJĘ mieszkania umeblowanego 
3-pokojowego z przynależytośsiami na 
przeciąg kilku miesięcy. Ewentualnie 
na zamianę z podobnem lub większem 
mieszkaniem przy pryncypalnej ulicy 
w Wiedniu. Wiadomość pod „Piłny”* 
w Administracji „Gazety Porannej”. 

8545-6 


POKÓJ kawalerski do wynajęcia osobny 
wchód, umeblowany z całem utrzyma- 
niem, użyciem łazienki, telefonu przy 
ul. Potockiego. Informacje: Potockiego 
28, drzwi Nr. 4. < 8767-2. 

POKÓJ dla pań lub panów do wynajęcia. 
Ossolińskich 7, I. p. naprzeciw Ossoli- 
neum. 8758. 

n ĖŮĖ _=j 

DUŻY pokój do wynajęcia z utrzymaniem 

dla dwu panów. Mochnackiego 23, od 


11 — 3. 8760. 
RR Lock M | A 
DO WYNAJĘCIA 5 pokoi, przedpokój, 


kuchnia, łazienka, balkony, elektryka, 
gaz. Kadecka 8. drzwi 5. 8776 


KUPNOJSPRZEDAŻ | 


NAJTANIEJ 


Kołdry, koce, materace, poduszki 
poleca 8495 


KAZIMIERZ SKIBIŃSKI 
Lwów, Kopernika 4. Tel. 51-10. 


vis a vis Szkowrona. 


FORTEPIAN lub pianino kupię za dola- 
ry. Podać cenę i markę, Administracja 
„Gazety Porannej“ pod „Niespodzian- 
ka'. 8709-3 


PLYTY gramofonowe angielskie. mem- 
branę aniołkową IV, nowe i'małograne 
okazyjnie sprzedam. Zgłoszenia: Redak 
cja „Porunnej* pod „Turandot“. 8745 


Patrz na Nr. domu! 


Q" Każdemu bez poręki' 


sprzeda 4 46 UL. SOBIESKIEGO 12. 
firma „KA T Telef. Nr. 43-39. 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju 


NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY. 
1841 
= "ZB. | OE |< |. DR 4 
FORTEPIAN niezwykle dobry sprzedam 
tanio. Kopernika 26. Skleniarski. 
8711-3 


WIELKA. bardzo ładna palma do sprze- 


dania. Anczewskich 7, II. p. 8771. 
mm 
FORTEPIAN krótki, bardzo dobry do 


nauki 450 zł. sprzedam. Kopernika 26. 
Skleniarski. 8710-3 
RLM | 
KAMIENICA dwu piętrowa z pełnym 
komfortem, strona południowa, wolne 
mieszkanie czteropokojowe kuchnia z 
balkonem, wkład 7.500 dolarów, przy 
ul. Piekarskiej sprzeda firma  „Kon- 
trakt*, Batorego 36. 8680-3. 


BYŁY współpracownik firm: Proń Rə- 
gient i Horaczuk wykonuje solidnie 
wszelkie roboty krawiectwa męskiego. 
Michał Zwatschka, Potockiego 20, II. p. 


oficyny. 8670-2 
|| 

WODY mineralne stołowe i lecznicze wy- 
syła fabryka „Zdrowie“, Lwów, uł. 
Zdrowie 1. 9, tel. 14-72. 8759-2 
a a H 
Pranie pierza ustutecznia 
Władysław Weber 


Lwów, Batorego 2. 7872 

—— maamaa ——— 
UNIEWAŻNIAMW zgubioną książeczkę P. 
K. U. Kołomyja, Józet Bochner. „8777 
SE — 

INSTYTUT Towarzystwa handlowego w 
Podhajcach, Spółdz. z ogr. poręką w li- 
kwidacji, wzywa wszystkich wierzy- 
cieli, by zgłosili swoje pretensje jakie 
maja do Spółdzielni najdalej do roku 
od dnia ogłoszenia 8753-3 
R z E a |. REM | || a WO) | 


AUFGEBOT 
Es wird zur allgemeinen Kenntnis ge- 
bracht, dass 1. der Kaufmann Paul Wal- 
ter Kurt Rohloff wohnhaft in Lwow, Kaz- 
mierzowska 29., 2. die Privatsekretaerin 
Gerda Helene Markowitz wohnhaft in 
Danzig-Langiuhr, Heeresanger 27, die 
Bekanntmachung des Aufgebots hat in 
den Gemeinden Danzig und Lwow zu 
geschehen. Danzig-Langifuhr am 25. Sep- 
tember 1930. Der Standesbeamte i. V. 

Unterschrift. 
„ 8766 


Siegel. 


Ogłoszenie przetargu. 


Niniejszem ogłasza się przetarg ofer- 
towy na dostawę jarzyn twardych i świe- 
żych dla 14 pułku ułanów jazłowieckich* 
We Iwcwie. | 

Bliższych wyjaśnień co do ilości i jako- 
ści artykułów udzieli kwatermistrz pułku 
w godzinach urzędowych. V) > 

Oferty opieczętowane mają wpłynąć 
najdalej do dnia 6 października 1930 r. 
godz. 10-ta do Kwatermistrzostwa pułku 
na Jałowcu. 1 

14 pułk ułanów Jazłowieckich zastrze- 
ga sobie dowolny wybór ofert bez wzglę- 
du na oferowaną cenę tak pojedyńczych 
artykułów jak też i ewentualnie całej do- 
stawy. l 
W razie nieodpowiednich cen zapoda- 
nych w ofertach nastapi ustny przetarg. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 8 paźdz*er ni- 
ka 1930 r. o godz. 10-təj w kancelarji 
kwater mistrzostwa pułku. 

Kwatermistrz pułku: 
Czaykowski, major. 


n nam m a a aaae NA e AZ 


Nr. 9358 


gà hie czyńcie 
eksperymen 
tów 20 
zdrowiem! 
| Nie dajcie 
się na nic in- 
nego, rzeko- 
mo równie 
dobrego, na- 
marka wypró- 


mówić. — „OLLA to 


bowana w ciągu dziesiątków lat, 8505 
—— -——— 
MODELKI 
poszukuje artysta malarz. Panie nie 


posiadające wybitnych Kwalifikacji na 
modelkę zechcą wstrzymać się od zgłasza- 
nia się. Wynagrodzenie « 10 złotych od 
godziny. 
Zgłoszenia pod „Modelka 555“ do Redak- 
eji „Gazety Porannej*. 


TEGO JESZCZE NIE BYŁO! 


SYSTEM AMERYKAŃSKI. 
Za zł. Otomany, Kanapy, Bufal- Za zł, 


Łóżka, oraz MEBLE 
tyg. tyg. 


wszelkiego rodzalu sprze- 
„SILESIA“, Lwów, Brajerowska 3. 
`. 8131 


daje DOM MEBLOWY 


Nowocze ł 
oczesna szkoła 
tańców 
ul. Chrzanowskiej 11, parter. 
pod art. kier, T. Kotowskiego. 
Wvisv codziennie od 12—1 i od 6—9. 

8208-5 
TOPOLNICKA, Pasaż Mikolascha I. piętro 
poleca kapelusze modele. 8763-6. 
GŁUCHOTA uleczalna. Wynalazek Eufo- 
nja zademonstrowany specjalistom usu- 
wa przytępiony słuch. szum, cieknie- 
nie uszu. Liczne podziękowania: Żądaj- 
cie PRD WA pouczającej broszury. A- 
dres: Eufonja“, Kiszki k. Krakowa. 
8772 


MAGISTKAT KRÓL. STOŁ, M. LWOWA. 
L. M. 188.346/30. W. II/2. 


" We Lwowie, dnia 29 września 1930, 


OBWIESZCZENIE. 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa po= 
daje do wiadomości interesowanych płat- 
ników, że na zasadzie przepisów zawar- 
tych w ustawie z 31 lipca 1924 Dz. U. R. 
P. Nr. 73, oraz reskryptu Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych z 16 grudnia 1925 
Nr. 111 L. SF. 3827/25, uchwaliła T, Rada 
Miejska na posiedzeniu dnia 25 września 
1930 pobierać w dalszym ciagu aż do koń- 
ca grudnia 1930 kary za zwiokę od wszel- 
kich wpłat, uskutecznianych nu rzecz gmi 
ny miasta Lwowa na poczet nieodroczo- 
nych i nierozłożonych na raty zaległości 
w podatkach i opłatach gminnych w wy- 
sokości 1% t. j. jeden od sta miesięcznie 
licząc od ustawowego terminu płatności. 

Od dnia 1 stycznia 1931 będzie Magi- 
strat pobierać od wpłat, uskutecznianych 
na poczet wymienionych zaległości kary 
za zwłokę we wszystkich podatkach i opła 
tach gminnych w wysokości 2% miesię- 
cznie. 

Zauważa się przy tem, że z dniem 30 
września b. r. stracił moc obowiązującą 
reskrypt P. Ministra Skarbu z 23 kwiet- 
nia 1930 L. D. V. 7661 w sprawie poble- 
rania obniżonych do wysokości 1% % 
miesięcznie kar za zwłokę na poczet zale- 
głości w państwowych podatkach bezyo- 
średnich i opłatach stemplowych wsku- 
tek czego od dnia 1 paździermka b. r. 
począwszy pobierać będzie Magstru: od 
zaległości w państwowych podatkach 
i opłatach stemplowych kary za zwłokę 
w mormalnej wysokości 2% miesięcznie. 


Wiceprezydent miasta: 
Wiktor Chajes w. r. 


1 


DENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.;, na- 
, desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr. za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mni. w tekście (kronika, re- 
pertuar) 56 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 60 mm.) na pierwszej steonia 

70 gr. drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonjalne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na- 
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenr'a w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 


25 proc. Odpowiedzialności za terminow» druk nie 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty). 


przyjmujemy. Forta przekazów nie bonilikujemy. 


r 


— UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone aa 


A 


Z drnkarni Wydawnictwa „Gazety Porannej , Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOGKIEGO we Lwowie. — Odp. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI  *'- 


